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1 Kanał Łódź-Sulejów 

rQ żelbetoC1Jvm · korvci e 
Zespół ekspertów Komisji Planowania przy Radzie 

.Ministrów ocenił osta.tnio łódzkie projeii.ty doprowadze­
nia wody do Lod:zli. Istniejąca propozyl'ja wybudowania 
kariału otwartego posi~a obok niemałych wcale kosr.­

. łów, szereg wad związanych m. in. z Pks1>l<>atacją k&· 

Podjęcie uchwały .podstawowe zadania w zakresie 

w przed si ębiorsłwach · 
wyfyczaiqcei 

zarządzania 
na.lu zimą. Dla.tego też polecono opra.c.nwan,ie rozwi!lzań 

projektowych, które zapewniałyby beza.wa.ryjność dostar-
czania dla ·Lodzi wody zarówno Ja.tero ja.k i zimą. · 
· Zespół fa.cbowców z Biura Projekt~w · 8udmvnictwa 

Komunalnego w Lodzi pod k.ierownfotwem mgr inż. 

Zdzisła.wa Wlaa:łowicza opra.cował 3 wa.rianty ka.na.lu 
w 6 rOZwillzania.ch. Pierwszy z nich przewiduje kana.I 
otwarty; drugi - zamknięty, żelbetowy, wylewany na 

usprawnienia pracy 

Sprawozda.nie W. Gomułki 
i spotkań międzypartyjnych 

z wizyty dele-gacii PRL w Moskwie 
' . 

Głos w dvskusji zabierali 
k9lejno: sekrela.rz KW w 
Krakowie - Jerzy Pękala. 

, m. in. problem bodźców pła.; 
cowych .wpływających na 
•;1,•zrost wydaJnoSci pracy. Sy­
sfem akordowy - stwierdzi? 
mówca - jest jednym z ta­
kich czynnlk6w. Tymczasem (Al Dalszy ciąg na str. 2 

Cena · 50 Qr 

W sobotę zakończyło sie 
w WarszawiE! VII plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen· 
tralnego PZPR. 

W tym dniu konłynuowa-

Wydanie A 

na była dysxusja poświęco­

na zagadnieniom usprawnia­
nia orgimizacji pracy i za­
rządzania w przedsiębior· 
stwach przemysłowych. 

prezes ZG NOT Bo-
lesław Rumiński . ministP.r 
przemysłu lekkiego - Euge· 
niusz Stawić.ski. Omówił on (B) Dałszy ciąg na str. 2 

. Z . życia_ 

wyjęte . 

Rok XXI Lódź, niedziela 30 i poniedziałek · 31 : października 1966 roku -
Dyskutujemy: 
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DUZA ILOSC LISTÓW Z KRYTYCZNYMI UWAGAMl NA TEMAT FUNK· 

CJONOWANIA POSZCZEGOLNYCH AGEND SŁUŻBY ZDROWIA SKŁONIŁA 

:ą,EDAKCJĘ „DZIENNIKA" DO. 7;AIN1 CJOWANIA DYSKt;SJI NA TEMAT. 

.LECZNICTWA· :f;ÓNIEWAZ_ CHQVZI NAM O WYKRYCIE TZW. PUNKTQW 

NEWRALGICZNYCH, , ZAPRASZĄMY DQ'' NIEJ SZEROKI OGOŁ CZYTELNI· 

KOW. UWAGI, S.fOSTRZEZENIA, WNIOSKI NIEWĄTPLIWIE · POMOGĄ W 

USPRAWNIENIU. PRACY NASZEGO LECZNICTWA I PODNIESIENIU JEGO 

USŁUG NA WYŻSZY POZIOM. MA.lUY NADZIEJĘ, IZ W TEJ WYMIANIE 

ZDA1ii' WEZMĄ TAKZE AH;TYW~ UDZIAŁ PRACOWNICY SŁUŻBY ZDRO­

WIA - LEKARZE, PlELĘGNlARKl, LABORANCI ITD. WIADOMO BOWlEM, 

ZE SRODOWISKO TO N°URTUJE SZEREG PROBLEMOW, KTORE MAJĄ 
NIEMAŁY WPŁYW NA OBECNY STAN RZECZY. 

NASZ ADRES: „DZIENNIK ŁODZKI" - PANORAMA, ŁODZ, PIOTRKOW-

SKA s&. . 

Szanowna Redakcjo! 

21 września br. w godzi­
r.ach ra.nnycti żona moja, 
v.')'siadając z tramwaju · z.o­
stała potrącona pt"ZEZ sk>1-
ter. Na Stacji Pogotowia Ra· 
tunkowego stwierdzono „po­
tłuczenie" prawego ramienia 
i mimo boleę;nych jęków p<>­
szkodowa.nej. zwolniono ją do 
domu z za!eceniem udania 
się do chiirurga. 

Widząc; że ch<Jrej nie b.;­
dę mótł ·ruszyć ' 7. łóżka, zwró 
<"'ilem się do Przychodni Wy­
działu Zdrowia orzy ul. Byd­
goskiej o skiero-w-anie do do­
rnu internisty. który mógłby 

udzielić dalszej pomocy i 
spowodować skiE'!rowa.nie chi­
I'lll"ga do dornu. Zniecierpli­
wiony wielogodzinnym ocze­
kiwa.rlliem · wezwałem prywat­
ne pogotowie, Przybyły chi· 
rurg przepisał chorej leka::­
stwa przeciwgorączkowe i 
pozostawil 5kierowanie do 
szpitala na wypadek podnie­
sienia się gorączki. Po 10 go­
dzina.eh ok. IO(odz. 18 - przy­
szedł intemista z przy,,chod­
ni. 

Przybyły •'!kat'Z ze złością 
rzu~l brudną ter:zkę na 1óż­
ko, nie zx:l.jąl · płaszcza. nie 
umył rąk a na moje usiło­

wanie zazn&.jo1njenia go z 
przebiegiem choroby wark­
nął: .,milczeć. niech cho:.-a 
mówi". Kiedy zobaczył ka>:· 
te infonnacy;ną z pogotowia 

Ze szkicownika 

J. Urbanowicza: 

wpadł ·we wściekłość: jakim 
p1awem go wezwano!? 

N a uwage zwróconą mu 
przez przeds:awk:ielkę. „zakla­
du, w któcym ~racuje żona: 
;;jak się pan doktor zacho-

Szlachetne 
zdrowie 

wuje", podsZA<ll bliziutko do 
niej i wycedził: „komu si1ę 

nie podoba". Po czym wy­
szedł nie porostawiając żad· 

nego zlecenia ani recepty. 
Nazajutrz otrzymałem u 

chirurga zwolnienie żony z 
pracy na 6 dni. e~o ono wy­
dane wyłącznie na podstawie 
zaświadczenia lekarza z pry­
watnego pogotov•ia. 

Po 13 dniach cierpień -
żona bowiem bez przerwy 
odczuwała straszliwy ból -
uzyskaliśmy wreszcie. na 
skutek moich interwencji w 
szeregu instytucji. miejsce w 
szpitalu przy ul. Północnej 

42. 
I co się oka=lo? Wypadek 

06razk.i 

spowodowa.l pęknięcie kręgu 

kręgosłupa. Stw:.erdzono te±, 
ŻP. sprawa iest .,przedawni~ 

na" i · grozi jeśU nie kalec:­
twem, to' co najmniej dlugo­
ti~aJą chorobą. · 

Niesprawiedliwością byłoby 

zaliczać post!}p<>Wanie przed­
, stawicieli społecznej służby 

7.Jdrowia (lekarza pogotowia i 
internisty z ośrodka) na kon­
to całego naszego lecznic­
twa. Nigdy bowiem nie za­
pomnę, że w grudniu ub. ro­
ku lekairz oddziału karoiolo­
g1cznego jedneg<:> ze szpitali 
uratowała m1 życie · · 

Niestety, w opisywanym 
·konkretnym prz:v,padku żony 

lekairze nie wypełnili ele­
mentarnych -::2Ynności. jakie 
obowiązywały ich wobec ran­
nej, a swym zachowaniem 
poderwali dobre imię lecznic-. 
twa. 

Przy okazii chciałbym za­
dać trzy py•.mia: a) czy le­
karza nie obowiązują zasady 
uprzejmości i dobrego wy­
chowania. b) czy Stacja Po­
itot-Owia Ratunkoweito nie po­
wiruna dokonać u osoby prr.v 
wiezione.i 1J') ulicznym wy­
padku dokładnych badań, 
wreszcie c) ezy chi.rurit przy­
chodni przy ul. Kniaziewicza 
n ie powinien orzede wszyst­
kim zarz.adzić prześwietleń 
rentgenowsk1k:h 1 

z. s. 
{nazwisko i imię 

wiadome redakcji 

to tytuł nowego cyklu „Panoramy" 

lugo · się zastanawiałem,' czy 
nie będzie czasem nieta:;: .. 
tern, akurat w przeddzień 

Swieta Zmarłych wszczy-

1 
nać na nowo pisania swe­
go. bądź co bądź dość nie­
frasobliwego fel1etonu „Z ży­
cia wyjęte". Lecz w końcu 

nic nie jest śnu.erci tak 
blL-skle, jak życie. I odwrotnie. Zresztą i:n 

łatwiej nas misz.czyć, tym chętniej słucha­

my, że jesteśmy nieśmiertelni. · Instynkt 
życia umacnia się bowiem progresywnie w 
stosunku · do zagrożenia. „Istnieć, choćbym 

przez wieki miał szalony ból zębów" -
,oto co marzy się pewnemu bohaterowi . 

I
, wspókzesn~j sztuki. 

.Cała poważmejs.za literatura ostatnie!:O 
ćwierćwiecza jest jedną olbrzymią antol-::r 
gią maksym na temat życia i śi:nierci. 

W Polsce mówi się nawet o istnieniu ca­
leg-o pokolenia , !,zaraż_one~<> ~miercią". Je-

. den z przywódcqw ducho)Vych - tego pok.o- -
lenia, . będąc w „ stanie skrajnej depresji 
przepowiadał: „Zostanie pt'> nas złom że--

Jaz.ny i gltjchy drwiący śmie<-h pokoleń". 

Szczęściem dla nas, że przepowtednia si·~ 

nie sprawdzi.la. 

I 
Dziś, gdy udajemy się na cmentatrz, by 

OO.dać hold ci"!niom zmarłych i poległych, 

utwierdzamy s11; równocześnie we własny•n 

. 

istnieniu. Ta wiara w życie coraz bardziej 
nas ogarnia : utrwala się w nas. Zdołaliś­

my się wyleczyć z korrpleksu wojny 
i atomowej psychozy. Pokolenie nasze po­
nownie odwróciło . twarz do słońc-.a. 

Oczywiście, stojąc zadumani nad grobami 
tych, co od nas odeszli, ni(': uchremimy się 

od smutnych refleksji na temat własne~:> 

, przemijania. Cćż, skońcroność naszej egzy­
stencji jest w1.szą 1 ud z ką tragedią. Lecz 
jeśli refleksje nasze snuje.'lly na osobnośct 
i nie skażone są one zbt.0rową psychozą, 

wtedy uroda żscia na tym nie cierpi. Na• 
tura n'.15za ma bowiem _czarowną moc wy­
zwalarua w nas chęci przetrwąnia., prze­
trwania we własnych diieciach. w pamięci 

potomnych, w :;,tworzonych prz.ez siebie do­
brach materialnych i duchowych, które w 
znacznym stopniu łagodzą ból rozstania 

z naszą ludzką kondycją. 

Tak więc nawet . myśli ostat.Eczne mogą 
nieść z sobą pożyteczne i mobilizujące 

.Wnioski dla życia. Człowiek na dob:rą spra­
wę nigdy do końca nie umiera. Zyje w 
tym, co zrobi} dla siebi.e i stworzył dla in­
nych. Im większe jego zaslugi, tym wiek­
sza świadomość własnej p('łżyteczności, tym 
większa pewność dluższiego przetrwania w 
pamięci pokoień, tym lżejsze pożegnanie. 

Umiejętne gospodarowanie owym kró~­

"kim • limitem· świadomegb , życia, jakie ·oo 
własn~j matki i matkii ;nat-icry otrz~ujeniy 
do dyspozycji. jest niewątpliwie wielką 
sztuką. Głowią się nad tym od początk:.i 

świata wielcy fi.lorofow}e i każdy proponu­
je co ,innego. Jedni radzą kontemplację, 

inni pracę, jesz.cze inni w:ywanie życia w 
miarę wytrzymałości orgar;.1zmu · itd. it:o. 
Cóż, ja nie jestem 'filoro[4"ro 1 więc i "ra­
dzić nie po.trafię. Myślę 'ylk-0, że nasza 
egzystencja powinna chyba laczyć w so­
bie w miarę wszystkie te c1en1enty, a wte­
dy istnieje sziansa osiągnieda tego, ·co sie 
nazywa pełnią iadowolenia z własnej obe<:­
noścj na tym najpiękniejszym ze świa· 

tów. · 
KAROL BADZIAK 

I 
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P::~~Ł . ·~~:LUZJ?~:~z::i; I 
CZYTELNIKOW. NfGDY BO­

WIEM WIELKI MA
0
LARZ 

FRANCUSKI, CZOŁOW-Y FO· 

WISTA, NIE BYŁ W TEJ 

MAŁEJ PODWIELCNSKIEJ 

OSADZIE. ROWNIEZ JEGO 

MALOWANE W JASKRA· 

WYCH KOLORACH, PEJZA• 

ZE W NICZYM NIE PRZY­

POMINAJĄ SPOKOJNEGO Nil 
ZINNEGO, CZARNOŻYLSKIE­

GO . KRAJOBRAZU. WIĘC 

SKĄD TEN TYTUŁ? 

. -

Popatrzcie tylko, 1"1la.dld widok: dormka, koń! Jeden 
z 16 mohik.a.nów, którzy mają jeszcze śmiałość przypo­

minać cza.sy minione. W ciągu pięciolecia ubyło ich 30. 
Można więc przypuszczać, że za lat t~ PO'WSta.n.ie 
tylko wspe>mnienie i ••• rysunek. 

Dlatego martwi się dorożlm-rz. Koń zaś„. Ten - ja.k 
chce Gałczyński ~ ,,Rży i wierzga., pa.trzy w da.I. Lecz 
do da.li się nie pa.li - no bo niby co z tej da.li? ••• Więc 
koń stru klepiąc biedę. Klepie, klepie klepu-klep, a w 
doda.tku d~yk z nieb ••• Mókną wiel7by, moknll pola 
i do sta.jni tak daleko, a koń nie ma. · para.sola a.ni 
p~\ gumowego". 

P 
arte~·owy, , pomalowa­
ny na biało · budy­
nec1.e.k na krańca<.:h 
ws1.. i;rzy szosie 
sieradzkiej . Jego ,50-

ispodynię mieEZ.Jrnńcy sąsie...i­

nich domów nazvwają .. Fran­
cuzką". Prz.yd<'mPk Len nada­
li jej w roku l&f>l. kiedy to 
po kilkudzies. ęciu la tach po­
bytu w pięk.n:nn i dz.iwny.n 
świecie artyo ·ow na pary­
skim Montparnasse. powróci· 
lll do rodz.innej wioski. 

0 tamtych cza.!>ach nie lu­
bi jednak wsoommać. Po 
prostu - jak tw1erdz1 - stra­
ciły one dla niej znaczeni<'. 
Dli..go więc mu~ieliśmy ;ą 
namawiać, ~by zdecydowa\a 
s1ę opowiedzieć hist.arie swej 
znajomości /. Henri Mat1-
sse'em. Opowieść ilustrowała 

pamiątkami. jak.ie poz.ostaty 
jej po wielkim malarzu -
m. in. zdjęciem. na który:n 
stoi u loża c hocego Ma­
tisse'a i albuinem. na którym 
nakreślil on wlasnmęcznie 

dedykację. 

- Matisse'a poznałam dzięki 
jego' sekreta..~. z pochodz.e­
nia Rosjance, Lid.ii Delekto-.:-
5kiej w niespokojny, wojen­
ny rok 1940 - zaczęła Kazi­
mLera Jurezykowa (na zdjĘ­

ciu). - Byłam wtedy . już 

wdową, matką dwojga dzie-

(Dałs.zy ci~ na su-. 3) 



J. CY1ankiewicz 
~rzyjął przedstawicmli 
sfer. . gospodarczyc.h U.SA 

VII · Plenum KC. ·PZPR Wystąpienie polskie 
_ 2!:•k~_.ńQ~YfQ o .brady w Komitecie Politycznym ONZ 

29 -~ bm. premier Józef Cy-
. rank.iewicz iprzyjął praebywa­
jących w Polsce .przedstawi­
cieli amerykańskich sfer gos­
JJOjarczy.ch i odibył z nimi 
rozmówę. W czasie spot>kan.ia 
o becny był mtnister spraw 
zagra.niemych . Adam Raipacki. 

Obecny był również amba 
sador Stanów Zjectinoc.zonych 
Aqieryki w P-Olsce John / 
A. GronouskL 

· : (Ił) Dokończenie ze str. 1 

notuje się tendencje do . je­
go zmniejsz.an.ia. Wynika to 
m. in. z poglądu, że akord 
wpływa na obniżenie ja.koś-
~: produkcjL Jednak.że do-
św~czenia przemysłu Jek-
k.!ego n.ie polwierdzają taki.ej 
tezy. Stwierdzono nat-Omiast, 
że wszędzie, gdzie przieszlo 
się z pracy akordowej na 
płacę dnióvrkowo-preniiową, 

Kryzys rzqdow·Y w Bonn 

• Erhard -zdecydowany jest . pozostać 
• Powstanie koalicja CDU/CSU-SPD? 
. Zarząd frakcji -pa.Tlamen!ta.r­
nej CDU/CSU, kthry przez 
wi'ele godz.in obz:adował w 
Bonn, nie povniąił żadnyclt 
istct:lych decyzji. Jak się 

. OOspółpracu PAU 
z Węgierską Akademią Nauk 

Wkeprezes Polskiej Akade­
mii Nauk., .prof. dr A. Listow­

. ski , oraz wiceprezes Węgier­
. skiej Akademii Nauk, prot. dr 

R. Manninger podpisali w so­
botę w Ja1bł<>nnie protokół o 
wspótpra-cy między obu akade­
miami na laita il.967-1969. 

Protok.ół przewiduje kontynu­
owanie wymiany stYPendystów, 
wymiany .publika.cli nauh--owych 
0raz wspótpra.ey · między posz­
czególnymi p'acówkami badaw 
czymi obu akademii. 

oka•zuje, w talk istotnej spr,a­
wie jaik urząd kancle,rza nie 
z.dobyto się na jasne · po.;,t.a­
wien.ie kwe5tii . odejścia 
Erharda i wysunięcie nowej 
koalicji rządowej. 
Kan~lerz Erhard zdecydo­

wany jest pozostać za wszel-
. <ką cenę. W sobotę przema-
wiał on na wiecach wybor­
czych w kilku miejs:owoś­
ciach w Hesji (wybory do 
Landtagu odbędą ~ię 6 H­
st-Opaida br.) k ,ilkaikiiotnie 
podkreślał on, iż ma .popar­
cie CDU .i oświadczył, że nie 
myśli o rezygnacji, 
Wiceprzewodn:1czący FDP 

Willi Weyer w wywiadzie 
r.adi<>wym wyraził przekona­
nie. iż na·leży liczyć się z 
możliwoś:.ią dojścia do skut­
ku „wielkiej koalicji'', czyli 
rządów w.>pólnych CDU/;CSU I 
z SPD. 

w żelbetowvm korycie 
(A) Dokończenie .ze str'. 1 

ńloJcr:-0: .trzeci - dC>pr<>wadzen.ie wooy z Pilicy do Lo-
dzi zelbetowymi rurociągami. . · 

Po rozwa.żemu pro.p.ozycj1. ze. szczególnym uw-z:ględ­
nieniem najkorzystniejszych warunków teyhniczn-0-ek'>­
nom.lczn~h, zespół ekspertów na.jpoo:ytyWniej ocenił 
wariant drugi. Oznacza. to, że istnieją wszelkie sza.ns·r. 
(decYZ.ia cstateczna bo.wiem jeszcze nie . zapadła) że m1-
<1a. dla · Lodzi popłynie z Pilicy w zamkniętym,: żelbeto· 
wym ka.na.le. Na. jetro trasie, w okolicy Lodzi zosta.nru• 
JYYhudowa.na, oo-LY'fizoza.in:ia wody"; · · ~ ., ·~ „ -;~- .. 
:"~~<>~ is~eje , \v ·fl!'z.ie p~~'vst~pneJ ... ~~al.lz'i\.~~ i' teJ 

:~3 ' .,. naJpoważńieJS'l ych w naszym województwie 
·inwestycji Przewidzia.na jest w lata.eh 1969~1973. · (AP) ·.---............. _, _______ ..,.. ____ ~--........ -
Zjednoczenie 
Wł~skich .socjalistów 

W • sobote za.'lrończył obrady 
ostatni XXXVII Zjazd Włos­
kiej Partii · sOcjalisityc.znej . W 
tym samym cz;asie obradował 
o.5ta.tni Zjazd Wł-o:;ikiej Pnr-

W telewizji-radzieckiej 
pokazano 
nowe obrazy f{siężyca 

w sa<bo<tę . o god'Z. 18 w .pro­
gramie eentralnej stacji tele­
Wizyj.nej ZSRR pokaunC> nowe 
obr.arzy .powierzchni Księżyca 
wykonane i przekazane na Zie 
mię przez stację a•utoma~ycz­
ną „Łuna-12". obiega.jąeą Księ 
życ od 25 bm. 

Telewidzom ract.zieokim zade­
monstrowano dwa obra'Zy .. Je­
den wy.kcma;ny za1pewine z więk 
szej . octleglości, obejmował spo 
rą część powierzchni satelity 
ziemskiego, _ a drugi obejmują-, 
cy mjtiejszy wycinek, pokazy­
wał 'POWie"C'zchnię Księżyca do­
kładnie. 
Na.leży przyipuszczać, że ucze­

ni Tadzieccy uzyskają za po­
średnictwem „Łuny-12" dalsze 
obrazy powiei-.zchni naszego sa­
telity. 

111m11111mm111111mm11111111m1mmmn11 
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\11Przeczytaj 
REHABILITACJA 

Komisja. Kontroli KC ~J 
ostatnio rehabilitC>wała b. c:złon 
ka KC ZK Serbii, P. Ajticia. 
zosta.ł on usunięty z ZKJ w 
roku 1964. 

,,STAND" 

W brytyjskim kwartalhiku 

tii So:jaJ.demokratycznej_ Obie 
partie przeg!o <;owały rez.ol·u­
cję zjedno~zenlową i spotkają 
się &iś na pó;iedze·rui•u kon­
stytuanły, by rozpocząć ojtą.d 
nowy ok.re; wspó,lnej dzi.a!.cl ­
n.ości. 

Do nowej Dartili nie zgło­
siła akcesu Włoska Partia So 
ej a•listycz:na J·ednaśoi P.role­
tari-aickiej. 

Komunikat 
Klunu Poselskiego ·ZSL 

Prezydiu:m Kl·ubu Poselskie 
go ZSL zawiadaimia, · że ż:e­
branie ogólne kJ.ubu odbędz11'! 
się 9 listopada bT. o godz. 
10 w gmachu Sejmu, 

„Orbiter .1'' 
roztrz.aska się 
o · powierzchnią Książyca 

Rzecznik Krajowej Admini­
stracji do spra.w Aeronautyki i 
Przest.-.zeni Kosmicznej (N ASA~ 
podał do wiado.mosci, 7..e zapa­
dła decyzja zniszczenia amery- . 
l<:ańskieg'o sztuoznego satelity 
ksif;>życowego ~ „Orbiter l'', po­
nieważ przesZik.adzalby on w 
wyko·nan'iu "zad~ń kolejnego po 
jazd u księżycoweg·o „Orbiter 2", 
który zo.!>tanie wystrzelony w 
dni·u 6 listopada br. Na sygna ł 
nada•nY z ośrop.ka badań w Pa 
sad.eniE ,;Orblte·r l" roztrzaska 
się o powierzchnię Księży,ca po 
jego niewido czne<j stronie. 
Według wyj:;;Gnień rzecznLka 

N ASA, baterie stoneezne zasila 
jące nadajniki „Orbitera l" m<:> 
glyby zakłócić komunik.aeję z 
jego Jwleojnym nastę.p<:ą. 

1cSPOGODA „STAND" zootały opublik&wa· 
ne utwory Tadeusza Różewicza, 
Zbigniewa Herberta, Sła wC>mi· Dziś zachmurzenie na ogół U· 
ra Mrożka i młodego łódZ'kicgo miankowane. Tem1peratura od 
poety - Roll'.lana Gorzfrl~klego - 1 do ok. 5 st. c. Wiatry pól-
(przekla.d: Antony W<>Od). nocme i póbnoono.-wschodnie. 

(reg) Jutro po•god-a bez 7lmian. 

2 DZIENNIK l.ODZKI n~ zsii(SI86). 

wydajność wy<lait.rtie się ob­
n tżyla. z.dain~em mówcy, na­
leży wprowadzić . w samym 
syst:emi.e akordowym zasadę 
stabilności n.:rrm zakładowych 
.na. kUka lat, z ograniczeniem 
ich rewizji do p.rzypadków 
uzasadrtl-0nych postępem tech 
i 1iki. Celowe jest także po­
wszechniejsze ni:? dotychczas 
zmdywiduali.zowa.nje płacy 
dniówkowo - premiowej. Na 

dzieło um<>an.:enia bra~j 
wspólpracy rn.1ędZy Pols'ką ·i 
Związkiem Radzieckim ·, vve 
wszystkich dzieclzi111ach życia 
politycznego, ekonomiczinego 
i kulturalnego, co odpowia­
da żywotnym :iinteresom ob•i 
naszych kraj 5w. służy ump-...~ 

nieniu siły i jedności krajow 
wspólnoty socjallsty=ej i 
:;ta;nowi d<m t" Sly czyonik pO­
koju i bezpieczeństwa". · I 

Z Indonezji 

Komitet Po!ityc'zny XXI 
sesji Zgroma·~en:La Ogólnego • 
NZ dyskut4je 'obecnie nad 
wnies.ianym. przez ·''deleg·a~Ję , 
radziecką punktem porząd''m1 
dziennego pOd ria,zw!ł „Za­
przestanie kroków uitt"u~ia­
j ący·ch zawar:cie porozum1e­

n.i.a w s;>.ra•wie . nie·rozpr;:e­
strzen·iania broni jądrowej". 
Do prz;' dstaw-io-nego przez 
delegację radziecoką projektu 

rezolucjó. 1przyłączył·o się JUz 
z :.- gó,rą 40 in:nyd:i deleg"acji 
w cha.riaikterze w.spó!autąrów 
projektu. ' 

W ~ku dysk1USj:i rolbrał głos 
28 bm. stały przedSławicier 
;'~L w .ONZ, ąm):>. .. Bo)\dan 
Tomorow1cz. · „ . ·,. · .• , . r 

przeszkodzie stoi jednak <>­
bowią.z\.ljący SYJStem płacowy. 
ok:;reślający dla danego za­
v'.'odi.J identyczną wysokoić 
ruchomej cześci wyinagrodze­
ni.a. 
Następnie głos zaibra1i: 

sekreta.rz KD Warszawa -
Wola - Jerzy Lukaszewico::, 
I sekTetarz KZ Zakładów Che­
micznych ,.Oświedm" A­
l<)jzy Wasyl, I sekretarz KZ 
przy FSO - Bogusław Cza­
;:-howski.. p.rz.';.Wodniczący Pre 
zydium WRN w Lublinie -
Paweł Dąbek ; wicemi;nistęr 

mzemysłu ciężkiego · Jan 
Chyliński. 

.Dr Sukirman zuslrzelony 
podczas ,,próby ucieczki'' 

Podkreślił ' ołl' · m. 'i•n., :f·e ' 'ję,i. 
ną ,z głównrch prze.szkód\ ., któ­
re do tej pory · unlemożl1wiały 
zamarcie układu o · nierozprze­
strzenia;ni u broni jądrowej, jest 
stah&wis)<O, rząd.u NRF, ·'lie­
ustanne pretensję tego ~ądu 
do posiadani.li btorti jądro~ ej. 
Delega-:ja polska uważa za ko­
niecżatc : i\o-dkreś!ić raz jeszcze, 
że każdy krok mający na -.celu 
ząspp.lrnjeni,e aml1icji atomo­
wych Niemiec zach. przes:l.ko· 

· 'dz1łl'iy' • żll.Warciu porózul:ftiertfa o 
nlei'ozprzestr.i:eniapiu i stafby 
w rażącej sprzeczności z inte­
resami przeważającej większoś 

Dyscyp1ina i petne wyko­
rz.ys tanie dnia roboczego 
t-J temat wypowiedzi Broni­
sława Ci.uly w dyskusji na 
Plenum KC PZPR w dniu 
28 bm„ sp.rzy;ać te.mu może 
ty-lko sprawna. skoordynowa­
na praca ws<ystkich wydzia­
lćw i służb pomocniczych. W 
tym świetle należy podnieść 
ra111gę mistirzliw w zakład"Zi~. 
zwiększyć ich uprawnienia i 
odciążyć od roboty paip'.ierko­
wej. Rów.nie istotne jest e­
nergiezniejsz;e wprowadzanie 
postępu techruczrnego we 
"INszystkich o~niwacll produk­
cyjnych. 

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał I sekretarz KC_:­
Władysław Gomułka. 

Plenum przyj~ło uchwalę 
wytyczającą podstawowe za­
daITT1a w z.a:k:resie u sp:rawnia­
n.ia orgaJ!ljtza:c.ii pracy i za­
rząQ...zan.ia w przeds•.iębio.r­
srwach p.rzemysłowych. 

W drugim i:mnk.cie porząd­
ku dziennego obrad Wlady­
slaw Gomułk~ zlożył spra­
woul.am.ie z vdzyity polskiej 
delegacji pMtyjn~ządowej 
w Związki:.: Radzi.eck.im i 
sp0tkal). n11ędzypairlyj,nych. 
Komitet Cenlta.lny przyjął w 
tej _sg_:.~;v'':" następującą-, u~ 
ft~~M...i..w..-1... ~J... """"~·..,,.."'"·:c,; „; 
;r;;r~<!W ., ~lm:-J:n11ni.u ~· spraw~ 

:1'ilainia I sek:rek-..rza · Komite­
tu Centralne,,;o PZPR towa­
rzysza Władysława Gomułki 
z wjzyty p.tzyjaźni polskiej 
d elegacji pairty]nó - rządowej 
w Związku Radzieckim w paź­
dzi-erniku br. i ze sriotkaii 
międzyparrtyjn~h. Komitet 
Centralny na. swym plenar­
nYTI) ~ie<iZ.P.niu aprobuje w 
:;i€1Łni i:tanowi.sko zaiete prze:: 
delel?ację nasze.i partii w 
czasie ro7.Jll '"'W i snot.kań z 
p.rz:'?dstawicielami KPZR 
innvch bratnich pairti{. 

Komitet ~t:ralny stwier­
dza, że wyni.k! wizyty stano­
wią nowy, doniosły wkład w 

Z Algierii 

według informacji Reute·ra z 
Djakarty, tamtejs-a prasa d·e ­
niosla w sobotę, że podczas 
„próby ucieczki" za·sl.rzelony 
zosta ł przez straż wojskową dr 
Sa.kirman, członek parl.amentu 
z ramienia Zakazanej obecnie 
Komunistycznej Pa·r.Hi Indone­
zji , jak również człc>nek tym­
czasowego dora·dczc.go zgro-rria­
dzenia ;r...~dowego. PoszukiwanQ 
go oo pażdzi<?rniJca ub. rof<:u i 
w tym miesiącu a-resttowano 
na Jawie $rodk<>wej oraz · o­
statnio przewiezi<>no do Dja­
karty. 
Rów11ocześnie <>rgan prasowy 

a.rmii indonezyjskiej doniósł, 
że władze, wojskowe „udarem­
niły próbę uwoln.ierila z więzie 

Projekt utworzenia 
ministerstwa oświaty 
.i szkolnictwa wyższego 

-w komisji · sermowej 
Posłowie Sejmowej Komisji 

Ośwua.ty i Nauk.i, obradujący w 
sobotę, rozpatrzyli przedłożo­
ny ·im przez rząii projekt 
uatawy o ti•tWQrze.niu jedne­
go ministerstwa oświaty 
sz:k.olnictwa wyższego na 
miejsce dotychczas-Owych 
dwó~h minisite1·stw: Oświaty 
oraz S zkolnictwa Wyższego. 

Projek.t u~tawy zreferował 
pos, ,Mari2n Walczak (PZPR). 
Posłowie z.aakceptowali rzą. 

d:ow:v i>r<>je!<t usta wy o 
utworzeniu vUrzęnu mi'nas tra 
oświaty i szkol.ni:>twa wyż-

.,,. s?:egg ' i · po~anąwil:i prze.dło­
.. zyć go na ~n:a jbliższej . -sesj~ 

plenarnej Sejmu. 

-UeleR,acja indonezyjsk-a 
w Polsce 

29 bm. przybyła z Pl;'agi <:to 
Warszawy delegacja indone­
zyjska pod przewodnictwem 
w icepremiera i ministra 
spraw zagra/Il.icznych Adama 
Malika. 

W godzinai:h popołudnio-
wych prze~odniczący ~elega­
ci.i .indonęzyjskiei Mam Ma­
li)c zlożyl w1zyte ministrowi 
h ::mdh:.: zagrainicznego Wi~l­
dow.i Trąmpczynskiemu, . a 
następnie wst.aJ przyjęty 
przez mi:nistra :;.p,;-aw zagra­
nicznych Adama ~ack.iego. 

Zima w Moskwie 
W piątek wie.czore<m opu­

' bl'iikowano w Algierze dwa 
k<;>;:i>u,nikaty po zakoń:zeni·u· 
czterodniowych obrad Algier­
skiej Rady Rewolu:yjnej pod 
przewodnictwem Huari Bu- Przez całą sobotę sypał w Mo 

skwie gęsty snieg, który zacząl I 
me:J.ie.na. pa•dać w piątek wieczorem, 

Pierwszy koqiuni"kat doty- przy ró.wnoc·zesnym spadku tern 
czy reformy k<J•munalnej w peratury do minus 3 stopni. O­

. kraju. padom śn ieg·u towa-rzyszyi sil­
ny wic.tr pótnocny, co powodo 

D rug.i ~omund!kiat stwierdza, wało twor>zen:e się zasp na 
że ucie~zka z.a g.ranicę · b. jezdniach i chodni.kach. 
minist.r6w Bumazy 1 Mahsasa, Na niedz ielę pr0•gno·la po.go-
podyktowana była nora!!:nie- dy illa Moskwy przewkluj<: dal 

,,... - sze opady śn·iegu pi-.zy tern.pera 
nje m uni·knięci•a odpowiedział turze Oik'<>lo 5 stopni poniżej 
noś.:i z.a naidużycia p<>pełni-0~ zera. 
ne przez nich na stanowis-
kach kierownik.Ów resortów. Kroni·ka 

Rada Rewolucyjna uznała 
ucieczkę ol>u były:h mini- a· k , 
strów za zcl·racle .stanu i ·po-1===w-vpa OW 
stanowiła wykluczyć ieh z sze ~ · 
re<>ów Fl"ontu Wyz;woleiiWa Na :/o W za!'~d-zie inaey pi-.zy '.-1.1. 

';' · · · Pojez1ersk•e1 9'l ZO'ltat pi-.zye1s-
r~noweg~ orB;Z wdirozyć pr.ze- nięty blachą Jan Be'dnars.ki, 
ciwko -n.im sled.ztwo. l•a.t 41. Mężc·zyznę z nrazami 

---- bnoueha pi-.zewiezi.ono do S7lpi­

ł{rólowa Elżbieta 
w Aberfan 

Królowa w. Bryt.a.nii, Elżbie 
ta 11 przybyła w sobotę wraz 
z małżonkiem do Aberfan, 
mteJsca tragicroej katastrofy, 
gdzie t dni temu st.o kilkadzie­
siąt osób, głóW\llie dzieci, znała 
zło śmierć pod zwał.ami czar-
nej lawiny. · 

Król<>wa złożyła kwiaty na. 
groba()h zasypanych dzieci i 
odwie-Oziła kilka <>&ieroconych 
rodzin. 

Kiedy królowa • opuS'Zczała 
Aberfan, . 3·1etnia „dziewczyn.l<;a 
wręczył.a jeJ mały bukiecik 
kwiatów z p-rzyczepiuną · do nie 
go k:rrtką ;,od ocalałych dzie-· 
ci w Aberfa.n", 

ta<La. 
li- Teod·<>zja G. (.S06nc>wa 32) 

uległa wezo-raj zatruciu ga.zeim. 
K<>bictę wnieszczono w szpita­
lu na oddizia.le to.ksykologi1. 

(kl) 

W sobotę, w drugim dniu mię 
dzynaroct<>we>go turnieju koszy­
kówki kobiet o „Puchar Lajko­
ni.ka" w Krakowie Dynamo (Mo 
i>kWa) poko,nało drużynę ŁKS 
73:65 (41 :23), a Wtsła wygrala z 
mistrzem CSRS - Spartą (Pra­
ga)., 59:52 (26:27). 
Najwi ęcej punktów Z<lobyty: 

d~a DY'namo - W<>roni·na 25, d!la 
LKS - Majde I · sokół po 1.7, d.Ja 
wtsty - s.zosta1k zo , a dJa ·Sp.a1"­
ty ::-: 'Melioha.rova 14. 

nia" byłego mi•nist:ra spraiw 
zagtanicznych. Suban1drio, sKa-za 
nego niedawno na śmierć. we­
dług rela·c-ji tego dzienniJca, 
wojsko roz;prO<>Zylo grupę ' mło­
dzieiy przed więzieniem, podej 1 
rzewając ją o chęć dokonania 
takiej próby. ;N,astęp.nie straż 
wię'zienną wi;mbcniono. 

oo todzi '(;.bD{t)iq 
gruzińs~y naukowcy 

W Lodz.i na za-proszenie 
Uniwersytetu Łódzkiego, pI"'LC' 
bywają dwaj naukowcy z 
Griu,zji: profesor Jn;;tytutu 
His.torii Gruzińskiej SRR -
d:r Ilia Taiba·gu!a i profesor 
U:ni wersytetu w Tbi!J.isi - , 
dr Jase Ciancadze: Obaj n.au -

. kowcy są autorami książek 
z dziedziny sto.,\.lnków p(Jl-
sko-g.ruziń;;kich. . . I 

ci lcra.iów europejskich. \ 
w naszym rozun1ieiniu - stwier 

dzH w zakollczeniu ambasador 
Tomorowi~z - apel do wszyst 
kich krajów o zaniechanie kro 
ków utrudniających zawarcie 
układu n.ie oznacza oczywiście 
zachęty do beq,czynn.ości i im· 
pasu w całokształcie tematyki 
rozbrojeniowej. Raczej przeciw 
n.ie. w szczególności uważamy 
za konieczne nieprzerwaną kon 
tYnuację 'w>·siików w kierunku 
osiągnięcia częściowych, t.akże 
region-1lnyc1t p<>r<YLumień w za­
kresie C'l.ęściowego rozbrojeini.31 
jądro-wego. takich 1 zwlasz.cza 
jak de11uklearyzacja lub po­
wstrzymanie się od nukleary­
zacji określonych obszarów, po 
łączone z zantrożeniem istnie­
jącego już sta.nu zbrojeń jądro 
wych. Chciałbym w tym miejs 
CU WE-pomnieć, iż rząd PRL, 
który p-rzedłożył na ten te-ntat 
prC>pC>ZYCje związane z obsza­
rem Eur0<py środkowej . będzie 
kontynuow.ał swe wysiłki. Pr<> 
ponowane przpz nas posunięci:. 
pozostają w całkowitej zgodnoś 
ci z podstawowym eelcm ukła 
du o nierozprzestrzenia.nin. 

V Plenum CK SD 
29 bm. obradow-ało w War­

szawie V P!em.1im Centm•lne­
go Komitetu StI'IOltn.ictwa De­
mokratycznego, poświęco:ne 
zadaniom stronnictw.a w rea· 
liza cji pia nu rozwoju gospo­
da rkii. nar9'dowej w laitach 
1966-:-1970, w szczególności 
rozwoju drob>riej wytwór-
czoś,ci, rzemios~a, i usł~. 

.?F-rady _9!w,,:.oy._yl , przeW<>~­
·~.l<!i'i;y ·„C~)pl'O_t~, ~ł!łn1-
~~~•t Kulcz~~,., .kt?ry_ -0mó­
~ ,,znaczen,1~ . . ,.Jf1l'ZWoJu ... ~?o­
d:arczego Pofskn w świecie 
współczesnym. Analizując sy­
tuiację międzyn·arodową, mów­
ca wskazał na za.grai-ającą 
,pOkojowi ag-resję amerykań­
ską w Wietnamie i · niebez­
pieczeństwo o'.lria·dz.ającego 
się · m ilitarya:mu zachod!nionie· 
mieckiego. · 

Z kolei wiceDrzewodni!:zący 
CK SD - Włodrimierz Lecho 
wicz "wy.gło~l cbszerne wpro 
wiadzenie do referatu prezy-

Wietnam płd. 

Brawurowy atak 
' ·' .. ' 

partyzantów 
na obóz amerykański . 

W piątek wieczorem w S aj­
go:i.ie zadrżały wszystkie szy­
by w o'.rna:łi domów. Dał-a się 
się słyszeć potężna eksplio.zja. 

Jak wy.nrlka z relacji agen­
cj·L zachodni~h, eksplozja ma­
gazy!Il.u z a.mun:cją - to dzie-1 !o sił pa~rioty:znych Frol'btu 
Wyzwol~nia · Narodowego, któ 
re w p-1ątek w·ie:zorem pT?.y­
P:Uścily śrńi-aty atak na ame­
rykański obóz w Lem!! Binh. 
Agen~je "zachQdnie podkre6la­
ją, że byi to jeden z najbar­
dziej brawurowych ata'tów. 
ja:kieg? dokanaJ „Vietc.ong". · 

Były . mężczyzna 
zostanie matką ? 

:»4-letnia pieśniarka kabareto 
wa· o „a.rty.:n,Y.cznym nażwisku 
Melania Martin, a w i-.zeczywi 
Stości _ Muriel Asmby, oświad­
czyła ootatnio, że zaszła w c ią­

żę. Nie byłoby w tym nic n'ad 
zwycza}nego, gdyby nie fa•kt, 
że doPiero przed dwo-ma laty 
po za1blegu chirurgieznym 7Jlll>e 
niła pleć, była b<>W·iern daw­
niej. męż~yzną. 

dium QK SD, doręcz.onego 
uczes·tnik<Jm Plenum. 

Johnson w Bangkoku 

Pomoc mi htarna 
fłlu SvtJ1mu 
·;,~ sob<>t,<:1 j w. ,~ ·ostatnim dniu 

~· t>„~t11+ - w Bang,ko<ku 
· ent . 'J:o·h"s5m konferawai 

zywo~iI)_i' polltycz.nymi 
Syjamu, m : in.' z p·remierem 
Kitti·k1'chomern i ministrem 
s,praw · zaigra·nkZ1nych Khoma­
nem: Głównym tematem była 
spra•wa aimery'kań&kiej pomocy 
wojskowej .i e.komimicznej d.1a 
Syjamu. 

Premier Klttikachom oświad­
c.z:;rl póznlej w 1 roz:mowie z 
dziennikarzami, że prezydent 
Johnso;i zgodził się zw1ę;.-..szyć 
w naochocJ.zącym roku fbanso 
W:'fm p<>moc militarną chla Sy-
jamu 9· )/3. _ · 

Il wuriu siar ej 
~leklrowni 
W stare,1 elektrowni ł6dzkie1 

przy uL Tuwima w ub. tygod­
n1u rru.ała m-lejsce awaria. z 
me ustalonyeh przyco:yn kom­
plet:inemu z:niszczenlu uleg~ Jed 
.na z turbin. przy czym jej czę 
scJ Z<lemolowa!y halę. Na szczę 
ście ofiar w ludziach nie byto. 
Poważna ta awarla nie spc­

wodowała zakłóceń w dostawie 
,prąd-u. Specja•lna komisja bada 
przyczyny jej 1X>wstan!a. 

(wit.) 

D11ia 28 · października 1966 r. 
zmarł, przeżywszy lat 62 naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i 
Dziadek 

S. t P. 

Eugeniusz 
Barczyński 

· Pogrzeb odbędzie się 31. X. 
br., o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza św. Franciszka na 
Chojnacłt, o czym zawiada­
miają, pogrążeni w głębokim 
żalu 

ŻONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUCZKA i POZO· 

S'.tAŁA RODZINA 

W dniu 28 pazdzie·rnika br. 
po długiej i ciężkiej choro­
bie .zmarł drog.i Mąż, Ojciec, 
Syn i Brat 

S. t P. 

Stefan 
Cl1łapowski . 

PROKURATOR 

WyprowadZ,enie zwłok na­
stąpi w dniu 31 październilta 
o godz. 14 z kaplicy cmen· 
tarza rzym.·kat. na Dołach~ 

O smutnym tym ołtrz<;clzie 
~'\wiadaP-1ia krewnych, pr~y­
jaciól, znajomych, pozostaia 
w 'głębokim bólu 

RODZINA 

·Twierdzi , -ona, że je.st w cią­

ży od 3· miesięcy, a skoro ta.li: 
- byłby to pierwszy zna.ny 
wypadek, , -że ··;,były mężc.zyzna" I 
stanie się ffiattką. · ll•••••llll•••••••li 

Nie ma na 
tem, masa za: 
t~ę świata 
bo.downictwo 
łlYm.tt żelbetu? 

Otóż nie! D! 
ka,pryśną, zdo: 
fesor dr ła 
nikj Łódzkiej, 

lmmicach iell 
W początlcac 

Seli, wobec 
hetu. w zwłl\ 
\Viadczeń ,,pr~ 

Jl 
~ 
li 

l.YM CYV 
DZIE OBI 
SU DOK« 
NIE MO<i 
WYWIEZI 
NOW li 
SLEDZT"\\ 
BĘDZIE I 
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Nie ma na pozór nic bardziej bezdusmegn niż żelbet - pręty stalawe nbl~e cemen­

tem,, m asa zastygła w bezruchu. WynaJ~nny przed stu laty, zmienił gruntownie archi­

· teJQturę świata, dzięki niemu powstały drapacze chmur, mosty sprężone, rozwinęło się 

budownictwo z prefabryka:tów. Któż jednak chciałby zajmować •ię „żYeiem wewnętrz­

nYm" żelbetu? I po co? To tak, ja.kbyi pragnął uśmiech wykrzesać z kamienia. 

Otóż nie! Dla pewnej grupy ludzi żelbet jest istotą otywioną, silną i stanowczą, lecz 

ka.pryśną, zdolną do nieprzewi dzianych za chowań. Do grona tych łudzi należy i prn­

lesor dr Włajł)'s Kucz)'ński, kierownik Katedry Budownictwa Zelbetowego Politech-

~ilti ŁódzkleJ, ilłki entuzjasta swojej spe cjalnośei czli>wiek, którego opowieści o ta-

lemnicach t e aw l;l *1 amt za•k' i • 

~ początkM: . paździe iłla r„ en s' js e~o omi'ełu Ił • w Bruk-

se11, wobec m•'jd~nafQClcnreg„ c-a • llAóJll', prQfmor p ~~wil łl<>Wll teorię żel-

betu. w zwi~zkn z tyn protłmT pr • c i"!r.&, ..,.. zHhclał eśc SWY•Ch doś· 

IYiadczeń „przełożyć" na język, · zrozumiały dla. najszeISIZego grona czytelników. 

:-- R-0zpocz.yna;lem badania przed 16 laty, nie dyspo­
nui ąc laboratorit.m, ani żadną właściwie aparaturą -
m ówi pr ofesor. - Wydział Budownictwa Lądowego jesz­
cze wtedy nie istniał, ja sam bylem adiunktem na Wv­
dzia1e Mechanicznym. Za teren pierwszych doświadczeń 
służyły mi po prostu łódzkie place budowy . 

- Ozy bez przygotowa.nia fachowego można Zl"O'Z;U­

mJeć, na cz30m polega pańska teoria? 

I ki11l!la dni i n()C'.9'. W jego ipra.; 

oowni na. IV piętrze jednego 
z domów stojących na Mont­
p~asse, rozwieszionych było 
·.vowczas kilkad:lie&ąt płó­
cien i arkuszy papieru. Ma­
lowa1 on bowiem jednocześ­
nie ten sam obraz w kilku­
wersjach i dopiero dzieło -
jego zxla,niem najlepsze 
pozostawiał, reszię niszcząc. 

cza.su ma.lai!'~ il!t'aifiee t 
rzeźbie, gdyż opanowała go 
pasja wytjna.nek. Były one 
najczęściej kompozycją kolo­
rów: zielonego, niebieskiego• 
czerwonego, ~óltego, czarne.;:o 
i białego. Przewa:iJnie stano­
wiły one wzor na makaJty i 
dywany. P.:zy niektórych z 
t)·ch wycLnanek. a za.k-upi.,_. 
nych przez królową brytyj­
ską i prezydenta Fram.cji 
V1111centa Auriola, pomaga­
łam Matisse'owi wpól'llie ze 
swoją córką. 

- Będzie trudno, ale spróbuję to wyjaśnić. otóż w 
zas ad.z.ie istnieją na świecie dwie teorie żelbetu: liczą­

ca sobie już ponad 70 lat teoria klasyczna i powstała 

tuż przed ostatnią wojną teoria stanów granicznych. I 
Obie zajmowały się przede wszystkim wytrzymaJościr-i 

t.ego tworzywa i wychodząc z różnych założeń, ustalały 

s topień be;1:pieczeństwa budowli żelbewwych. Wiadomo 
było, dla przykładu, iż &tr·op maga.ZYJ'IU zawalilby się 

przy obci ążeniu 2 tysięcy kilogramów na metr kwadra­
towy. Wobec .tego przyjmowano dopuszczalne obciąże- · 

ci i borykałam się od pew­
nego czasu z trudnościami 
materialnymi. Z chęcią więc 
przyjęłam zapropon<JWaną mi 
prze;1: niego pracę. Początko­
wo byłam u Matisse'a gospo­
dynią domową. potem wspól· 
organizatorem jego wystaw, 
pośredniczką w sprzedaży 

obrazów. sekreta.'."ką, a naw~t 
- w latach ;ego długiej i •.i- · 

ciążliwej choroby - pielęg­
niarką. Z roku na rok też 
nasza przyjaźń stawała si~ 

cora:z bliższa. a muszę tu 
zaznaczyć, ż.e Matisse byl 
wielkim samotnikiem L, nie 
licząc domowników, miał 

tylko dwóch przyjaciół. Je· 
den z . nich tO zaw,51Ze 
miody, wesoły, tryskający 
ciętym dowcipem - bożysz­
cze pa.ryskiPj· estrady 
Maurice Chevalier. drugi 

Cza'9em - kiedy już skoń­
czył malowanie - pros:il mnie, 
abym · usiadłszy obok mówi­
ła mu o Polsce. Niekiedy 
przerywa! mi w trakcie opo­
wiadania i powta.rzal: - Tam 
u was musi być wielu do­
sk.onałych malarzy, skoro 
macie takich wspam.ialych 
ludzi · i tak piękne krajobra­
zy. Podobne można chyba 
spotkać jedynie w pobliżu 

Nicei. 

Interesuje pana pewnie t.o; 
cry Matisse chętnie rozsta­
wał się ze swo~mi dziełami? 
Nie! ·Czy.nil to jedynie wte­
dy. jeżeli potr..ebne mu by­
ły pieniądze na życi.e lub na 
cele dobroczynne. bo był on 
ni-0 tylko znanym malaI'z..em; 
ale i społecznikiem. Na przy­
klad w 1950 roku sprzedal 
jeden ze swoich obrazów "!la 

1 mln 400 tys. starych fran­
ków. które następnie prze­
znaczył na bezxiomne siero­
ty. 

nie tysiąc kilogramów, by wyeliminować jakiekolwiek 
ryzyko. 

Cala s trefa między tysiącem i dwoma tysiącami ki­
logramów pozostawała nieznana.. Na ogól nie t.miano 
udzielić ~dowanej odpowiedzi na pytanie, jak bę­

d zie się owywal żelbet pn,y stopnio}VYch zmianach 
obciążenia, u do katGIOS ofy, chod.ZI o jego odpor­
ność na ~na.nie. Ta laśnM! strefa staJa się terenem 
badań z specjał! tów z namej k.ltedry. Opi~lś­
rn y zachowanie się .żelbetu w sposób cragly, od -zera aż 

do zniszczenia, tworząc w rezultacie nową teorię, na­
zwaną przez nas teorią przemian kontvnualnych sztyw­
ności żelbetowych us•trojów prętowych. 

- Ja.k przyji:li tę teorię uezestnicy kongresu? 
- Bez popadania w przesadę mogę stwierdzić, iż 

lekarz, którego nazwiska, 
niestety. już nte pamięt.am. 

Wielką Syr!'patią obdarzał 
on również zwi~ęta . sz.cze­
gólnie koty, których hodowal 
zawsze ca.le stado, nie zwa­
żając na .to. że sprawiJaly one 
nam niejednokrotnie sporo 
klopotów. 

A kiedy Matisse tworzył? 

Był on tyta.nem pracy. Mimo 
podeszle11;0 wieku potrafi! 
pracować bP.z orz,erwy po 

Okolicie Nieci szczególnie 
robie up-Od.obal i wyjeżdża! 
tam nie tylko na wypoczy­
nek, ale i w poszukiwaniu 
nowych, twórezych pomysłów. 
Pomysły przychodziły mu 

zaś do głowy w chwilach naj 
mniej · spod:ziP--wanych. Potra­
fił np. bez słowa usprawie­
d!.iwieni.a opuścić . przyjecie 
wydane na jego cześć i po­
biec do &WC>iej prae<:Y\vni. 

Pod koniec swojego życia 
nieco mnie.i już poświęca! 

.!!llllllilllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllll!llUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll':_ 

Wszystko t.o, co można na­
zwać ludzkim nieszczęściem, 
głęboko go wzruszalo i czę­

sto odnajdowało wyra.z w 
twórczości. Na jego obra­
zach twarze ludzkie sĄ z;aw­
s7e tra.giczni.e · smutne. Na 
treść obrazów wpływała 
zn:esztą takżę jego nieule­
czal'na choroba. 

przyj ęli ją z dużym zai.nter es-0waniem. A Jest to prze­
cież grono najwybitniejszych żelbetnikó\11 ~wiata. Przy­
m io tn ik .. europejski". figurujący w nazwie komitetu, 
d a wno już s tał się tylko !'IYIDbolem, bo zrzesza ów ko-
m itet przedstawicieli 40 państw ~ w:.zystkich kon\y-1 

nentów . Polska w tym roku wlaśnie po raz pierwszy 
wysłała na obrady swą delegację oficjalną, w składzie: 

prof. Wacław Olsza;k z PAN, prof. Bohdan Lewicki 
z Instytutu Techniki Budowlanej i ja. 

M iaJem na zreferowan ie swych tez tylko 15 mln1·;t 
czasu. bo taka jest tradycja kongresu, z której nikomu 
n ie wolno s i ę wyłamać. efekty jednak przeszły moje 
<:><:zek iwania . Teoria n asza - jak stwierdzono w dysku­
sj~ - stanowi syntezę dotychczasowych badań i daje 
wspólny język przedstawicielom dwóch. ao tej pory 
Gk ł óe-Onych szkół, a przy tym przynosi duże korzyści 

praktyczne. 

I I 
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powiadomiono 
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Kongres p-0wolaJ specjalną grupę robnezą celem sp0-
pula ryzowa nia i w<lrożen:~ teorii kontynualnej na świ~­

cie. Wszedłem w skład t~j trzyosobowe j grupy wr;ir. 
z prof . Fenry-BOI"ges z L\Tbony i prof. Ma1<la.gue z PaJI"y­
za. P oza t y m Uniw ersytet w Liege zaprosił mnie na· 
tychm iast do wygłoszenia wykładu na ten temat. Mia­
lem tam okazj ę w dwugodz.i.nne j kon.fore ncji przedsta­
wić znac1mie szczegółowiej tezy łódzkiej teorii kon-
t a lny zmia.r. sztywnośd us t.roj ów że ll:>etcwych 

Inte calyby WSVom I ne :-r:rez. lłana pro-
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- Weźl'Jl · uwa'4e !it1d. iż ł~iat w11J;ólc:tesny jegt · 
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e m Int 1-;y wne j w ·mrnny ~nic:rn<>-pr;iehiysłowe.i. 
W Lodzi. d a jmy na to, projektuje si ę budowlę dla 
A fryki, wznoszą ją Anglicy. a obowiązują przy ty1i­
marokańskie przepisy pa ńs twowe. Dotychczas każ•.i.'7 

i nacze j i nterpretował możliwości żelbetu .. każdy ·stos<>­
wał inne normy. Wyniki nas zych baciań pozwolą n:1 
un i fikacj ę teorii i norm konstrukcyjnych. To korzy,;·;; 
zasadnicza. Sprawa nas tępna: teoria :wntynua.lna po­
zwa la stwierdzić, co dzieje się z konstrukcją żelbetowq 

w dowolnym stanie zaawa.nsowania obciążeń. umożli­

w ia za tem dokładniejsze obliczenie w spókzynnika bez­
pieczeństwa i przynosi w efekcie os7..czędności materia­
Jowe. P-0 trzecie wreszcie - stanowi pc>ważne ułatwie­

nie dla ekspertów. 
Dodajmy również., że skoro Polska przeforsuje 7 

świecLe swój system n-0nnali.zacyjny, w zakresie pod­
staw teorety=nych. jak też i w pra:ktyoe. to prr-Ojek.ty na­
sze, jak o autorów tego systemu, na pewno .zyskają w ce­
nie i wziętości. 

J
OACHl'M JOESTEN PRZYPOMINA, ~EW WY· 
PADKU POPELNIENIA MORDERSTWA CIA­
LO ZABITEGO DOSTA.JE SIĘ PRZEDE 
WSZYSTKIM W RĘCE ORGA...'IOW SJtED­
CZYCH, OO UMOŻLIWIC MA LEKA.ltZOWI 
SĄDOWEMU PRZEPROWADZENIE DOKLAD­
NE.J OBDUKCJI . TAK OZIE.JE SIĘ W CA· 

LYM CYWILIZOWANYM SWIECIE. POZA TYM WSZĘ­
DZIE OBOWIĄZUJE PRZEPIS PRAWNY, IŻ DO CZA· 
SU DOKONANIA OBDUKCJI, ZWLOKI ZABITEGO 
NIE MOGĄ BYC POCHOWANE J NIE MOGĄ BYC 
WYWIEZIONE POZA ZASIĘG DZIAt.ANIA ORGA­
NOW POWOl.ANYCB DO PRZE.PROWADZENIA 
SLEDZTW A ORAZ SĄDU, KTÓREGO OBOWIĄZKIEM 
BĘDZIE ROZPA'IltZENIE SPRAWY O MORDERSTWO. 

Roama.wia.I: J. BRYSZ 

Taiemnica 
strzałów 

w Dallas 
Zlłpełnie ina.e"Uj stało się z ciałem pre-zydenta 

Kennedy' ego. 

To prawda, chodziło o ~łowę państwa. CzY 
jedn2,k okoliczność ta 91tlt1szała do naruszenia 
podstawowych przepisów pr'1wnYch? 

W w:!"Padku Kennedy'ego bowiem przepisy te 
zostały pogwakone. 

Przede WMYstkim wywieziono ciało .. zabitego 

pO>Za zasięg dziaho.ia sądu w Dallas. 

Prawo p<JWinno być prze$trzegane - bez ~lę­
du na to kim był zabity - przyznał przed 
komisją Warrena O'Donnell, doradca prezydenta. 
Jednakże wyrażenie zgody na obdukc.ję oznacza­
ło~ czekanie, a to - jak stwierdził - ;,byto 
dl!' PMli Kennedy nie d~ zniesienia". Tak więc, 
mnn_o . protestów urzędn.ikOw z Dallas, trumnę 

wyn1es1ono do hallu szpitala. O'Donnell: „Tuż 

za trum~ą stała pani Kennedy, która - jak są­
dzę - nie :ridaiwała sobie ~pr.-wy z naszych pro­
blemów''. 

W hallu do ludzi niosących trumnę podchodzi 
lekarz sądowy: 

.- . Nie wolno wa•m tego robić! - mówi Pod· 
n1es1onym głosem 

. ~i~ go jednak· nie słuchl!_. - o•nonnet: „Po­
n1~l.1!~y trumnę dalej - ku obrotowym drzwiom 
wY,}5C1owym, !'<rzez cały czas baliśmy się, że 

! ! 

I 
.. · DziewC'Zęła na 1/50 s.ek. To. tytuł nl•wego. konkursa 

Foto: Włodzimierz . dla · Czytelników parających się . fotog~·"-!owllll.łem. 
- Fotogramy (oczywiście wykonywane wyląc-znie przez -

3 Ga,.,.z"ckz·, Łódz' fotoamatorów! o wymiarach oo na.lmnle.1 13 X 18 cm pr•>- 3 
E " simy na.dsylać na a.dres ,.Panoramy" 1.,,D-dennik Lód·t- 5 

~ '--------------..: ki", Lódź, Piotrkowska 96). ~ 
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ktoś nas mimo WS\l:'Y'Stko zatrzyma. Popędzała 
nas .~Yśl, że pani Kennedy nie może jeszcze raz 
Pk~eJsc prze.z to wszystko. Odsunęliśmy wszyst-

1ch na. stronę i opuściliśmy szpital". 
_Pobudki działania O'Donnella tłumaczy ~acz­

nie lepiej sam raport komisji Warrena: 
„Pan.i Kennedy dano możliwość wyboru miej­

sca dokonania obdukcji: albo w szpitalu armii 
w waszyngtonie, albo tei w centr11m medycz­
nym marynarki (w Betbesda koło Waszyngtonu). 
wybrała ona Bethesda, atbow.;em Kennedy siu· 
żył w mar·Y.narce". 
Możliwość wyboru bYl'1 wi~ ograniczoną do 

dwóch szpitali wojskowych. chirurdzy w Bethes­
da są prze·ważnie wysokiej rangi oficerami ma­
rynarki i podlegają dyscY1•linie wojskowej. Ich 
działa·nie jest wskutek tego pozbawiO!De swobo­
dy, potrzebnej . do obiektywnego ustalenia fak­
tów. 

Joachim Joesten relacjonuje neroko dałszy 
ble>g wydarzeń: 
Według raportu komisji Warrena obdukcja 

ciała miała miejsce jeszcze tego samego dnia, w 
którym zabito prezydenta., 22 listopada 1963 r., 
koło godzi.ny 20. U&talita· ona - stwierdza ra­
port - co następuje: 

„ ... je<lna z ran znajdowała się w ty<tnej części 
szyi. Lekarze zbadali tor pocisku w ciele. Zgod­
nie z ustaleni"m poczynionym w Parkland Ho­
s.pital w Dallas doszli <>ni do wniosku, iż kula 
wyszła w dolnej przedniej części szyi, w miej­
scu, które w czasie operacji dokonanej w 
Parklaind Hospital zostało rozcięte„.". 

Raport komisji ż-.da w ten sposób od nas, aby­
śmy uwierzyli, iż już w dniu 22 listppada trze<:h 
chirurgów wojskowyeh potrafił& rozstrzygnąć 
sprawę: Kennedy zabity został z tyłu. 

w rzeco:ywistośei pierwszy protokół z obdukcji 
stwierdzał '!'upet.nie co innego. Proto.kół · ten zo­
stał następnie „przereda,gowany". 

Dr Robert Shaw, pod kierunkie.m któregc do­
konano operacji w Parkland Hospital, eświad­
czył : 

„Pierwsza kuta trafiła prezydeinta w krtań, 
a następnie doszła do pra.wego płuca . Kula ta 
wyjęta została w czasie olldukcji przeprowa• 
d.zooej w szpitalu ma.rynar.k.i.„". 

Sprzecll'Jllość w opiniach lekarzy? Oczywiście! 
Początkowo bowiem orzeczono, że kula, któ• 

ra weszła w nrzednią część szyi zmieniła kieru­
nek i pozostała w . płucu zólbitei:o, 5kąd usunięte 
ją dopiero _potem. · 

Póżniej natomiast stwierdzono, że kula trafiła 

w plecy, wyszła krtanią i ciężko zraniła guber­
natora connally'ego. 

a 
Dlaczego pojawiła się ta druga wersja? Była 

°'!"": -:- stwie~dza Joesten - potrzebna do ob­
c1ązen1a oswalda, który prz«ież nie mógł st,rze­
lać z przodu. 

Dr Shaw nigdy nie zdeme11Jtował ani nie od­
wołał s:woich s~ów, ra{>'>rt komisji warrena nie 
móg_I "".'ęc pominąć tej spuwy milczeniem. Jed­
nakze Jego autorzy stwierdzają jedynie, że nie­
którzy lekarze w Parkland Hospital - w wy­
niku zrozumiałego zdenerwowania oTaz za.mie­
s~nia czynionego przez dziennikarzy - pomylili 
się w . swoich orzeczeniach. Przy okazji r:o-port 
„zapomma" wyjaśnić dość ciekawą sprawę: 

Kto właściwie upoważnił głównego chirurga w 
Beth_esda, dr Humesa do zniszczenia notatek po­
czynionych p.rzez niego w trakcie dokonywania 
obdukcji zwłok prezydenta? o tym, że notatki 
te zostatr zniszczone, dowiadujemy się z rapor· 
tu. Dlaczego tak się stało - nie wie•ml'· Po­
przestano na .wyjaśnieniu dr Humesa, że nota­
tek tych ani ich kopii ni' posiada ••. 

Czy moma się więc dziwić, że już jesienią 
196~ r. prof. c urtis era w ford z uniwersytetu no­
~oJorskiego &twierdu. publicznie: raport FBI 
1 ustalenia z obdukcji są zupełnie sprzeczne! 

DZ1ury wlotowe w marynarce i koszuli Ken­
nedy•eg·o - czytamy w raporcie FBI - znajdo­
!"ały się o tł i 13 cm poniżej kołnierzy. Poło­
zen1e t:!'Ch dziur ni'!' odpowiada położeniu rany, 
ustalonym w tra·kc1e obdukcji. Różnica jest 
bardzo znaczna - wynosi bowiem od s do s cm. 

CzY:m ową sprzeczność można wytłumaczyć? 

Zd~mem prof. Crawforda tylko jednym: ,,Ma­
teriał dowodowy został prymitywnie sfałszowa­

ny_. Nie' wiad~mo tylko czy w odniesienm do 
dziur w u.br~n1ach, czy też do ustaleń oll'dukcyj. 
ny·ch" • 
. . Smiem twi~rdzić - pi5ze Joachim Joesten -
·~ fałszerstwa dokonano i w jed!llym i w dru­
c1m wypad!ku„. 
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„BATORYM" Norwegii 
WE WRZEśNIU BR. M/S „BATORY" ODBYL REJS 

DO FIORDÓW NORWEGU. WSROD LICZNEJ GRUPY 
TURYSTÓW Z POLSKI I CZECHOSLOW ACJI, ZN A.1-
DOW ALO SIĘ KILKANASCIE OSOB Z LODZI. A OTO 
RELACJA JEDNEG-0 Z 'UCZESTNlKOW. 

Wczesnym rankiem na 
zamglonym horyzoncie zary 
s-owały się bczegi Dan~i. 
Pierwszy etap podróży 
Kopenhaga, O tej p-orze ro­
ku tonie ona w zieleni i 
kwiatach. Mimo swej liczeb­
ności (millon dwieście ty­
sięcy mieszkańców) miasto 
jest spokojne i jakby o-
spałe. A JUŻ szczególnte 
kopenhaskie stare miasto. 
Ze swymi wąskimi, c ichy­
mi uliczkami wiedz.ie wła­
sne odmienne życie. Tu co 
krok spotyka się też mło­
dych ludzi student6-.1r 
szkól artystvcz.nych, siedz::i­
c ych na krawężnikach z pu 
dełkami irnlorowych kir<?· 
dek. Na tąflach jezdni u­
licznych tworza oni oryg!­
nalne i mep-owtarz.alne 
dzieła. 

• + * 
Mijamy .::ieśninę Sund, a 

dalej rozświetlone brzegi 
Szwecji. Cieśnina Kattegal. 
W brzasku poranka widać 
wyraźnie liczne wyspy i 
wysepki .-ozsi;,.ne wzdłuż 
całego stromego wybrzeża 
Norwegii. 

Urocze Trondheim - trze 
cie co do wielkości mias:o 
Norwegii - p-olożone amfi­
teatralnie na stokach g:>:­
ski.ch. W iego najstars7.ej 
części, między kanałem a 
rzeką Nidelwą usadowiła 
się na palach kolonia kC>­
lorowych domll'.ów. Bajk•r 
wy widok. Zwłaszcza od 
strony morza, którego gl·;­
boki szmaragd przechodzi 
pod wpływem slońca w 
fiolet. przetykany barwą r .)­
żowo-lososivwą. 

Bergen kryje się jakby w 0 
mlecznym przezroczystym ~ 
kapturze. Lekka mżawka O 
przypomina popularne tu &; 
porzekadlo: .,w Bergen kot'l oo 
!!taje ze zdzrwienia, gdy zo- ~ 
baczy na ulicy przechodni.a z 
bez paTasola". i:i 

Mijamy ','tste grupy ro:?.- t:'l 
rzuconych wysp skalnych. a ~ 
na nich z.awiesz.one jak "" 
gniazda ptasie, samotne ti:I 
domki. Wś;·od tej scenerii 
płyniemy <lo późnych 20- 0 
dzin nocnych. c:emne za-
rysy skal, migocace świa- B 
tła, cisza morze. Krajo- :o 
braz pólnocy. potężny w f;l 
swej rozleglości dzikiej i '"Cl 
surowej, a przy tym pełen O 
majestatu i powagi, odbiia Z 
się na nastroju pasażerów. ~ 
Wszyscy są jacyś skup1e:ii z 
1 milczący. e 

Ze Skagerraku „Batory" (;; 
zmierza w kierunku ro•.­
leglego Oslofiordu. o st'A>- 0 
kach łagodnie schodzący·::h 
do morza. Oslo! Na.m•enow- B 
ski „Fram", s tatki WikL'l- := 
gów, Kon-Tiki. dokumenry. ~ 
mapy, pamiatki. nazwy, n<1- '"Cl 
zwiska - w sumie wspanla O 

!~w~is~~~ w:~tl~ ~~!~~= ~ 
dzona w setkach sal mu- z 
zealnych i wystawowycll . e 
A na koniec Park Vigela'l- ti:t 
da. 30 figur monolitowyclt, 
symbolizujących życi.e ludz­
kie. Nad . swym dziełem µra 0 
oowal artys la około 40 lat. 

Zbliża si~ kres podróży. 
Ostatni wiecz.or na „Bato­
rym''. Na pamiątkę, każdy 
z pasażerów otrzymał od 
dowództwa dyplom uczest­
nictwa w wyprawie de> 
fiordów Norwegii. Bę<lziP. 
on przypominał Skandyna­
wię, zapach morskiej wody 
i urok miast zawieszonych 
wśród skiał. 

mnmmmmnnmnnmnmnmm11mm1111u11m111111111111mm11111mn111111111111111111111mmm111n1111mm11111111111nn1111mmnmmm 
§ . 5 
§ Prasa opublikowała niedawno doniesienie kores· § 
§ pondenta Agencji Associated Press z Aten o tym, że § 
§ profesor Uniwersytetu Ateńskiego Angel os Galano· § 
§ pulos odkrył w pobliżu wyspy Santorin na Morzu § 
§ Egejskim ślady legendarnej Atlantydy. § 
~ Agencja APN poprosiła o skomentowanie tej in- ~ 
§ formacji wybitnego spec,ialistę w problemach Atlan- § 
§. tydy d-ra N. Zirowa. Oto jego wypowiedź. § 
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GDZIE BYŁA ATLANTYDA? 
JedYDą i dość obszerną in­

formac.;ą źródłową o Atlanty­
dzie .ą enuncjacje słynnego 

greekicgo filozofa z IV wieku 
p. n. "· Platona, zawarte w je 
go „Dialogach". Platon pisze o 
położeniu Atlantydy, powołu­
jąc się na po<lanie zasłyszane 
ponoć od znanego ateńskiego 
ustawndawcy Solona, który z 
kolei uslyszal legendę o Atlan 
tydzie w Egipcie w czasie swej 
podróży do tego kraju. Jak wy 
nika z zapisu Platona, za Slu­
pami Herkulesa (czyli za cieś­
n_iną Gibraltarską) znajdowała 
się wyspa większa od Libii i 
'."falej ~zji razem wziętych. i 
ze z teJ wyspy żeglarze mieli 
dostęp do innych wysp, a z 
t~ch z.nów - do całego prze­
ciwległego lądu (czyli Amery­
ki). 

Te właśnie da.ne powin-ny być 
punktem wyjścia w poszukiwa. 

Temat tygodnia: 

Wi.arn11 

- Koeha.ny piesek, od ra­
zu pa.na polubił„. 

niu Atlantydy, jeśli in'formacje 
Platona w ogóle :t.asługują na 
poważne potraktowanie. Próc'.l 
tego w opisach Piat.ona należy 

oddzieUć opisy położenia ge­
ograficz.nego Atlantydy o<l da­
nych o państwie 1Ulantów, o· 
pisów stolicy i jej bogactwa 
oraz lnnych zdobiących opo­
wieść szczegółów, które mogą 
l/Yć płodem fantazji autora. 

Trzy kierunki 
W ciągu przeszło dwóch ty­

siącleci w badaniu tej frapują­
cej leJendy zaznaczyły się trzy 
wyraźne kierunki. Pierwszy ba 
zuje na sceptycyzmie ucznia 
Platona - Arystotelesa, który 
określa swego nauczyciela jako 
fantastę 1 zmyślacza. Pogląd 
teo by; powszechnie przyjęt.Y 
przez historyków wicku XIX, 
a wśród niektórych panuje po 
dziś dzień. 

Drugi kierunek zakłada w 
większym lub niniejszym st<>p 
ni u wiarogodność informacji 
Platona o Atlantydzie. Jcdnalc 
że badacze wyznający ten kie­
runek napotyl<ali na trudności 
wynikające z braku danych o 
przyrodzie i historii Oceanu 
Atlantyckiego. Do dziś jeszcze 
pokutuje, zwłaszcza wśród nie 
których geologów amerykań­
skich, ukuty przed stu laty po 
gląd, iż granice oceanów są w 
zasadzie niezmienne. Tymcza­
sem badania dna Atlantyku 
wykazały, że istotnie 1><>grążo­
na w nim jest olbrzymia bryła 

Srod_kowego Grzbietu Allan­
tyck!ego z przylegającym do.ń 
(Własn;e od wschodu, od stro­
ny Cieśniny Gibraltarskiej) pod 
wodnym Płaskowyżem Azor­
s~im, . który pokrywa się z o­
pisami Platona. 

tydy tam. gdzie prowadzi ich 
fantazja, względy patriotyczne 
Juh !one. Liczba takich „Atlan 
tyd" jest pokaźna i nadal ro­
śnie.„ 

Naciągana historia 
Jednvm z przykładów wspom 

nianego trzeciego kientnku jest 
równie:i: pseudo-Atlantyda Ga­
Janopulosa na wyspie Saotorin 
n.a Morzu Egejskim. Hipoteza 
ta, wysuwana przez Galanopu­
Josa już od roku 1960, całkowi 
cie ignoruje wskazania Plato­
n.a co do położenia Atlantydy 

przecież pseudo-Atlantyda 
Gatano-puJosa leży nie na Oce 
anie Atlantyckim, lecz na Mo­
rzu Egejskim i nie na za.chód 
od Słupów Herkulesa, lee-z na 
wschód. 

Odkrycie rowu na dnie mo­
rza w pobliżu wyspy Santorin 
1noim zdaniem, niczego jeszcze 
nic dow<><lzi. Fosą otoczone by­
ło prawie każde starożytne n1ia 
sto. Również za reklamową 
przesadę należy uznać twier­
dzenie Galanopulosa, że erup­
CJa wulkanu na wyspie santo­
rin była 350 razy pot~źniejsza 
od wybuchu bo-mby wodorowej 
Eksplozja o t.'\kiej mocy zni~ 
szczyłaby do gruntu n'ie tylko 
samą wyspę, ale również licz­
ne miasta na brzeg;lch Morza 
Egejskiego, czego w rzeczywi­
stości nie za-notowano. 

O NAIWNOSCI! 
Gilbert Becaud opowiadał, 

że poprosił raz w restauracji 
o kana•pkę z indykiem. 

- Niootety, nie mamy illl· 
dyka! - odparł kelner. 

- To może z kawałkiem 
kurczecja? 

Na to kelner : 
Pa;n wybaczy, ale czY 

·nie jest naiwnoscią sądzić , że 
gdybyśmy mieli kurczę. nie 
mógłbym podać panu kan.a1>" 
ki z indykiem?„. 

DEDYKACJA 
P. G . Wodehouse tak zade-

dykował jedno ze swych 
dziel; 

- „Moim Zonie t Córce. 
bez których cennych rad i 
pomocy książka ta była•bY 
na.p isa:na dwa razy szybciej" .„ 

GENEALOGIA 
Wlodeimierz Maja.kowskl ta.Jo; 

opowiada! o pochodzeniu ty· 
tułu zbiorku jego poezji „o­
błok w spodniach": 

- Jechałem kiedyś poclą· 
giem. W przedziale była jesz 
c>.e tyLk.o mloda pa:nienl<a, ze 
względu na nocną porę za­
niepokojona mą obccności'l· 
Dy ją m.pokoić powiedzia­
łem: „Proszę się nie oba­
wiać. Nie jestem mężczyzną. 
tylko obłokiem w spodmach !" 
Po latach użyłem tego okreś 
lenia za tytuł zbio.rku.„ 

DOWCIP FRENKLA 
Do siedeącego w kawiarni 

znakomitego aktora, Mieczy­
s laW3 Frerukla podszedł ra z 
inny aktor Antoni Fertner, 
prosząc o rozmienienie 20 zło 

tych. 
- Owszem - od.parł Fren· 

k~el - mogę zmie:nić na piąt 
ki ..• 

- Doskc>nalel 
- „.złotówka co piątek. 

ODPOWIEDZ 
Kiedyś jakaś a;n,glosa.s'-<a 

sn.o·bka, polująca na znakomi 
!ości .spytała IJg.nacego Pade· 
rcwsk1ego: 

- Czy pan jest tą dobrą 
cJ.uszą, która gra w polo? 

Slyn':'y pianista odparł: 
- Nie. Jestem tyl~o· dobrym 

Polakiem, który gra solo.„ 

· Podobnie jak Trondheim 
również i Berge n polożo,1e 
jest amfiteatralnie na sto­
kach górskich oraz. licznych 
wysepkach. Towarzysząca 
nam cały -:zas piękna pn­
goda nagle się zmienia. STANISLAW POCHEC 

Prze<Jstawiciele trzeciego kie­
runku z re~ułY o<lrzucają lo­
kalizację Atlantydy przez Pla­
tona :la Ocea·nie l\tlatityckim i 
poc1:Jłoni<:ci barwnym op'isem 
stohcy legendarnego kraju u­
miejscawiają swe pseudo- Atlan 

Tak więc . pseudo-Atlantyda 
Galauopulosa nie ma nic wspól 
nego z Atla.n-ty<lą Platona. Nie 
dziwię si~ również, że do hi­
potezy tej przyłączyli się nie­
którzy uczeni amerykai\scy -
przedeż istnienie Atlantydy 
Platona na Atla.ntyku jest sprze 
czne z ~~erykańską teorią nie-
zm1ennosc1 granic oceanów. ----.-..-..-.... 
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. , .TĄ~ __ SZ'f AIJID!'N.GER 
POCHWALA 

hułgarski~f jesieni Jo i żonko ma (REDAGUJE KLUB SZARADZISTOW PRZl'. t.DK) 

NIE TAK LATWO TURYSCIE, KTORY ZWYKLE WY• 
JEŻDŻAL W RAMACH WYCIECZKI ZORGANJZOWA• 
NEJ PRZEZ KTORES Z BIUR PODROŻY, ZDECYDO• 
WAC SIĘ NA SAMODZlELNĄ WYPRAWĘ ZAGRANICZ­
NĄ. BO TO I WIZY, I DEWIZY, I SPRAWA PRZE,lAZ­
DU, ZAKWATEROWANIA, WYżYWIJi:.NIA„. NIE TAKI 
JEDN.\\.K „DIABEŁ STRASZNY JAK GO MALUJĄ" -
WYJAZD INDYWIDUALNY MA SWOJE DOBRE STRONY., 
NIE KRĘP'UJE SWOBODY 1 POZWALA ZORGANIZOWAC 
WYPOCZYNEK STOSOWNIE DO KIESZENI I WŁASNYCH 
UPODOBAN. POCHWALAJĄC TEN RODZAJ TURYSTYKI 
POD·AJĘ KILKA INFORMACJI DOTYCZĄCYCH BUŁGA• 
RJI. I TO W OKRESIE POSEZONOWYM - W PAZDZIER­
NIKU. 

Na początek problem dewiz. Są dwie możliwości: 
albo po prostu wymienić 3 tys . zł na bułgarską walutę 
i po uprzednim zalatwieniu sobie wkładki w bmrze 
paszportowym jechać w pełni na własne ryzyko, albo 
też powierzyć częściowe zorganizowanie wczasów jed­
nemu z biur podróży. Np. „Gromada" załatwia m. in. 
łóżka w tzw. kwaterach prywatnych (w Warnie) ocaz 
przejazd. 
Paźdżiernik poważnie przerzedził tłumy turystów, 

zjeżdżających nad Morze Czarne. Toteż już na wa.meń­
skiln dworcu n!i.et.rudno zawrzeć transakcję z tubylca­
mi, oferującymi pokoje. Przede wązystkim jednak trze­
ba odwiedzić „Balkanturist", gdzie d9,konują wymiany 
talonów NBP na pieniądze oraz załatwiają ewentualne 
skierowanie na kwaterę. Po tych formalnościach moż­
na się już spokojnie rzucić w „wir . wypoczynkowych 

uciech". 
Roułonecznioną plażę okupują teraz nieliczni' wcza­

sowicze, przeważnie Polacy. Z głośników, codziennie 
przez 2 gad.ziny, płyną melodie zapowiadane przez roz­
głośnię w Warnie w trzech językach, m. in. w polskim. 
W tych warunkach spokoju i „pustki" świetnie się wy­
poczywa., opala, kąpie w morzu, które mimo jesieni 
jest jeszcze dużo cieplejsze od naszego latem. 
Jakież mile uczucie móc tak leżeć na plaży bez po­

trzeby pilnowania godzin pooHków i przestrzegania re­
gulaminu. Wystarczy zabrać z domu maJą wałówką rz 
kiścią winogron, aby bez przerwy dotrwać ·na piasku 
do godziny 16-16..30. 

Ze zjedzeniem obia<iu nie ma w Warnie o tej porze 
roku żadnego kłopotu. Zarówno obok plaży jak i w 
mieście istnieje wiele barów samoobsługowych, gdzie 
oferują c1ania mięsne, na czele z narodowym przysma­
kiem kebabcze (zrazy w formie k\elbasek z rusz'tu) cfa­
nia rybne, wspaniały jogurt z lodu oraz rozmaite de­
sery. 

W październiku Bułgaria s.taje się wielkim zielonym 
rynkiem. Za winogrona placi się tu od 4.5() zł za kg, 
pomidory 2 zł, jabłka 4 zł (w przeliczeniu). Dysponując 

pewnym zapasem żywności przyw.iezionym z kraju mo­
zna z powodzeniem mieścić się w granicach 1-1,5 lewa 
(około 20-30 zl) dziennie. A oto jak wygląda z grubsza 
koszt 14-dniowego pobytu: 

przejazd pociągiem w obie strony 
pokój, opłata klimaty=a, wstęp na plażę 

wkładka 
Wymienić m<Yima do 2 fys. zł; równających 

i ewom. 

1.300 zł 
800 zł 
510 zł 
Sil: 100 

Jesienny indywidualny wypac nad Morze Czarne daje 
Więc możliwość stosunkowo t&'lieg.o oorganizowania so­

Bea: podpisu 

Oświadc?,a.m, że jutro 
wy~tępuję ze Stowarzysze­
nia. Przyja.oiól Zwierząt„. 

„BB" uszła z życiem 
'z groźnego pożaru 

W •tudiach filmowych w 
Boulogne-Billancourt pod Pa­
ryżem wybuchł na·gle pożar 
podczas kręcenia filmu „A 
coeur joie". W filmie tym Sri 
,e:itte Bardot gra jedną z głów 
nych ról obok Laurenta Ter­
zie fa. BB zdolaia szczęsłiwie wy 
dostać się ze studia, ale n ie­
stety wiele osób zostało popa­
rzonych, w tym jedna c.ężko. 
Pożar wybuchł o godzinie 16.15 

I trveba było zmobilizować 4 
sta.cje straży poża.rnej, by móc 
1(0 OpB'llOWaó. 

PRZEKOMARZANIE 
Z ŻONĄ 

Zona: 

Ja: 

J esZ1CZe d:rJeń, 
jeszicv> et. wilka 
I koniec motylka. 

Jeszcze dzień, 
jesz.cze sekunda 
I nowa runda. 

MÓJ 'SAJ MILSZY 
RADCA 

Nawet gdy chce ją zdradzić 
To muszę Soię jej .-adzić, 

ZONIE 

Na ziemi niebo miałem, 
Innego n.ie szukałem. 

DO ZONY 

Zawsze zostaniesz 
młodziutką dziewczyną, 
Umiesz się stairzeć 
jak szlachetne willlol 

DWULJCOWOSC 

żonę mą mHością łudzę 
A ogląda.rr: się na cudze 

1 2 -~ '4 - -
9 

12 

14 

I 
lb 17 J& 19 20 

2~ 

:21 ....__ 

29 

(premiowana nai:rodan>i 

Poziomo: I. Jest przy pa•sku. 
9. Wycbra morska. 10. Generał­
guberna tor warsz. (1883-94). J2 .' 
"'1ocz. . 13. Psia o•dzywka. 14. 
NaszYJ<Hk z ~rei. 15. Popular­
na gra W ka.rty zwana macz­
kiem. 16. Trener naszych kola· 
rzy. 21. Ptaik z rodziny sikor. 
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§~~oA Wi~tkie krawieetwo ClansuJ~ce modę fir· MOD :: 
E ,1"P" .IL~ · ~. my . światowe) w nowym sezonit jesienno- .4\ E 
E . . ' zimowym ustabilizowały wszystkie ultra-no- ~ : 
E waści, jakie pojawiły się w ostatnim oluesie § 
:i w dziedzinie mody damskiej (szoJrnjąca krót = 
E lmść, geometryzm w konstrukcji l zdobn.i- § 
E ctwie, za-ska.kujące zestawienia barw. młodzie = 
E żowy styl „noszenia się") 1 zła.godziły je na E 
E rzecz uniwersalizmu i kobiecości. E 
E z wielu publikacji znamy jut ekstrawa- E 
: gancje ostatnieh rewii (d iorowski · szynel do ............ E 
E polowy łydki, długie ~leryny, „k.osmiczne" E 
S: kask\, jasne i jaskrawe kolory okryć zimo- E 
:;: wych Up.). Pora teraz na mądrą adaptację E 
:;: mody lansowanej, tym razem wyjątkowo E 
:;: kon.fekcyjneJ 1 „do nosze<nia". Obok krót- :: 
5 kości ,,mini" modna jest ,.krótkość" zakry-- 5 
E wająca kolana. Linia odzieży w swych ogól- ·~·- :: 
;: nych założenia.eh Jest nadal ta sama, kwestią :: 
:;: irulywidu'llną ~zie mniejsze. lub wię-ksze :: 

0 
:: dopa.sowanie do sylwetki, rozszerzenie dołem. :: 
!: zastosowanie podziałów pionowych lub pozio- E 

~ 5 mych. Jak zwykle, w nowym sezonie ~ waż- E 
O E ny jest styl noszenia odzie-ży. teon moment E 
:= E umod.n ienia, polegający często jedynie na n ·ie- § 
?;! E wielkim skróceniu płaszcza lub sukni, zmia- = 
"O E: nie dodatków, dro-bnych retuS?~~ch pos\acla'!lej „„,__ E 
O 5 garderoby, nowym sposobie noszenia paska. E 
Z E czy nowej fryzurze. W ko.lej'!lych kącikach po- :: 

bie wypoczynku z,a granicą. 

o a stara.my się prze&ledzić naj.n-OWS'le elementy E 
tli = obecne·j mody w a spelwie „d-0 no..<;zenia", do = 

W. KASPRZAK Z 5 zaadaptowa0nLa, Rysunki tym razem U7.lmysla- i: 
8 jE ":'laj.ą icleE!: te.I mody, szczegółami zajmiemy 5 

:=~0:::K:::O::R::::E=S=P=O=N=::D=EN==C=J=E====0=·=K=O::-R~ES~P~O:!.N~D~E':'.:N~C~.T~E::_ _ _':l"l:_I : się mnym razem . = lllUllllllllllllllli:ltnllllllllUlllUIUlllUllllllllllllllWllllllllUWllQllllllllllllllUllllllllllllllHllllllllllllUUllllUlllllllllllllllllllllllłlllllllllllll1;:• 
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I 
książkowym!) 

25. Pnzywódca szlachty mał 
skiej (1477-1553). 26. utwor 
liryczn;I" w którym wiersz dłO' 
gi przepla•ta się z krótkim. z1• 
Tworca. 28. Początek buta. 'JfJ• 
Zn~owca kultury romańskiej . 
.i:~onowo:. 1. Postać z ,,Fa rad 

na . 2. Ciecz. 3. Zranienie. ~ 
Stoi przy drodze na jedll1ei 
nodze. 5. Gbur, prosta•k. 6. N? 
ni•c. 7. Najtrud.nie;szy piH"'' 
szy. 8. Stolica Ghany. 9. t .odi' 
ka „Syrenka". 11. zaokrąl(lon1 
kamien. 17. R·zeka w ZSRR. 1S• 
Do przesie·wania . 19. „Paliw~' 
reaktora . 20. Należność ~ 
zbrodni~. 21. Malarz w!osF 
(157S-1642l. 22. Poe mat epic~•· 
Z3. Wisi nad rzeką. 24. MYś' 
pojęcie. 

Uwaga: Na koper-Łach pr~I' 
my dopisać „Krzyżówka". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
za ro<l.wiązanie krzyżówki nr zjl 

otrzymują: 

1. Irena Borowska„ W-wa, J 
Karolkowa 84, 2. Stan.isław rJS' 
jer, Wrocław, ul. Wojciecha 

1

1 

Br-udzewa 2. DS, 3. stera.ni 
Tomaszewska, Kutno, ul. NF' 
ruto:~;cza 24, 4. Włodz.csta''. 
Rosmski, Łód·~. ul. Pio·trlco"' 
ska 6, 5. Leon TO'ffiaszewsJCi' 
Kubno-Azory, Technikum 'Nfd 
chaniczne, 6. Jan Marc'nia~' 
Zgierz, ul. Swlerczewskiego ~ 
7. Lesze·k Mysior, Andrzejó'" 
ul. Kolejo·wa 5 8. Ja"1ina Kr~' 
jewska, Łódź, 'ul. PrzędzalniS' 
na 13, 9. Ja.nlna Jagie·1slca Ń~ 
we Jl•f.iasto n. Pli ' cą, ul. l 
Grudma 25, 10. Alfred TCl'rt' 
cz.vk, Łódż. Szpit.al MSW. \Jl 
Polnocna 42. 
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;.n.ista w NJ81 
Vojciecha ~ 
3. Stera"\· 
o, ui. N ./ 
Wlodzisł3 

Pi0-trlco·W" 
maszews1'~ 
hk um Nfd 
Marc!nia>• 

~vski ego ~ 
Anctrzejó'" 

1 
inina K r~' 

rrzęd za!ni3' 
pebska, N~ 
ą, ul. 
lfred Tori1

1 MSW, 1J 

W 60 rocznicę ZZ PGKiPT w rocznicę Wielkiego · Października 

,,Pociqg 
przyjaźni" 

z ZSRR w Lodzi 

Wczoraj m godzinach po­
południowych. w gmachu, 
Operetki Lód7.kiej odbyła się 
z okazji 60-leeia istnienia 
Związku Zawodowego Praoow 
ników Got.podarki Komunal­
nej i Przemysłu Tereni.wego 
oraz 30-lc:'<ia Klubu Six>r­

t-Owego ' „Tramwajarz" ura­
czysta altademla. 

Przedsiębiorstw;0 SpOŻYW'CÓW, 
Zduńskowolskie Przedsiębior­

stwo Przemysłu Terenowego, 
M·PRB - Sieradz, MZBM -
Aleksa.nd1·ów, LZ Produkcji 
Kaldler i . MZBM- Widzew 
otrzymały proporce oraz dy­
plomy jubileu ~zowe. 47 naj­
aktywniej<izyeh członków 

związku wyróżniono Odznllk:\ 
Tysiąclecja PP, a 43 - Złotą 

Odznaką Związkową. 

Sesja popularno-naukowa 

Udział w;zlęli z-ca kier. 
Wydz, EkonomiC'Zne~o KW 

W częśei artystyozne.i wy­
stąpili artyści Operetki Lódz 
kiej ze spekt·aklem pt . „Fa ­

,_,jerwerk". 

W ramach ob:•hooów 49 I 
przygotowań do 50 rocznicy 
Wielkiej SoOJalistyeznej Re· 
wolucji Paź llziernik-0wej O<l­
byla się ww..ora.j w LDI\: se­
sja J>Opulamo „ naukowa. 
Otwarcia jej dokonał przc­
woonic-Ląey zr. TPP-R, rektoT 
GL, prof. dr .J. Piątowski. 
Powitał an przytyty ch gości~ 
kie·rownika referatu his torii 
pa.rtii przy · KL PZPR 

I. Ha.łasa, sekretarza. Prc'z. 
KN m Lodzi - A. Torrew­
skiego • oraz gośe~ z ~­
cy: prof. dr I. J. Kostiuszlie 
z Instytułiu Słowianozrutw­
stwa Aka:demi;i Na.uk ZSRR i 
doc. dr Reinholda. Jeske 2 
NRD oraz weteranów ruch<1 
rewolucyjnego. 

Referat nt. „Wiedza o Pol­
sce w Zwią·iku Radzieek.im" 
wygłosił prał. dr I. I. Ko-

stiuszko. Mowea stwierdził 
m. ln., iż w ZSRR wydaje 
się w masowych na.kładach 
dzieła Mick:ieswie-m, Słowa~-­

kiego, Sienkiewicza., Prus.i., 
Iwa.sZk:iewlicza, 'l'uwima i wie­
lu innych połskil'h pisarzy. 
Następnie referaty nt. 

11 listopada przyjeżdża do 

Lodzi z ZSRR „Pociąg przy 

jaźni". Będzie on liczył 195 

uCZJestników: przedstawi01<!­

li . świata pracy, organizacji 

młodzieżowych i spol~­

nyci). oraz środowisk arty­

stycznych. W tymże dniu 

o godz. 17 w sali budowla­

n ych (Piotrkowska 232) od­
będzie się wiec przyjaźni 2 

udziałem młodzieży ZMS. 

ZMW i ZHP. 

PZPR - J . SzczecińŚ ki, przed 
stawiciel KL PZPR, wiccprze­
wodJniczący ZG ZZ PGK i 
Pl' - M. Nowodworska ara.z 
z-ca przew. Prez. RN m. Lo­
dzi - J. Lorens. z-ca przew. 
Prez. WRN - W. Fiba\<iewicz, 
a także J>Uew. WK FJN 

Przed południem w gma­
Qhu Prezydium RN m. La­
dzi Odznaki Honi.rowe m. 
Lodzi otrzymaH następujący 
działacze ZO zz PGK i PT: 

~~~~~~~~~~~~~~~~-
.,-~~ 

„Lódź - IW<ml>WO - trady­
cje Wielkiegc Paźd'2llernika" 
oraz „Zna.Cieni~ Rewolucji 
Październikowej dla kszta.l~o 
wania się bytu narodowo­
państwowego • stosunków 
społeeznych w Polsce" wy­
głosiH: doc. dr Wł. Bortnow­
ski - kier»wnik Katedry 
Historil Na.rodów ZSRR Ul. 
i mgr A. Zał.orski z Zakła.d'1 
Historii Stosunków Polsko-

R. Swńą~kowski, wiceprzew. 
LK F.JN - J. Kalinowska i 
przed~tawiciel KR Ogólno­
związkowej Federacji Sporlu 
WF i Turystyki. 

K, Brudnieki, A. Kowalski, 
Z. Kuliglewicz , S. Pełka, J. 
Pieniek, W. Rad1Jkowski. H. 
Woźniakowska, J . Zawiślań­

ski, J. Wróblewski . 

,,Akcjo 300'' 1eszcze lylko 
dziś i jutro 

12 listopada goście ra­
dzieccy spotkają się z ml<>­
dzieżą: ZPB im. Maxchlew­
skiego, EC-IT., ZPB im. Rar­
nama, WZPB 1m. 1 Maja, 
ZPB im. H. Sawickiej ora>: 
„Elty". Wie.."7Drem w świe­
tHcacll zaklaoowych odbęd<t 
się · wi~ki tal!leczne. 

Referat okolio7.n<lściowy wY 
głosił przew. ZO ZZ PGK 
i PT - J, Bedmuek. Mówca 
podkreślił wieloletnia trady ­
cję zw.il!zku w walka eh o pra 
Wa społeczne, .ekonomiczne i 
polityczne klasy· robotnie?.ej 
udział w ma.sówkach, zebra· 
niach i strajkach. 

J eszcze tytko dziś i jutro moż I .,Akcja - 300". Dyżurować bę­

na składać d eklaracje w p-a:>:- ct zie PKO (W godzinach 10-13) 
d ziernikowym konkursie PKO oraz Poczta Główna _ pr.zez ca 

ltadziookich PAN (j. kr.> 

Pożyteczne spotkanie 
Grupa kol.choźników pod 

opieką m!,.,O:zi~ży z ZMW 
Zwiedzi spó'daie1nię produl<­
cyjną w Dąbró>V"Ce Wielkiej . 
a następnie spotka się z 
młodzieżą wiejską na· uro-
czystym wieczorku. (o) 

Pa referacie nastąpiły od­
znaczenia. Sdandar zwiin;ko­
wy udekorow·any został Hono 
rową Odznaką m. Lodzi. I 
Przodujące przedsiębiorstwa.: I 
Lód7.kie Przeds. Ogrodnicz~. 
MPRB nr 1, Piotrkowskie 

Komitet upowszechnienia pły­
wania w porozumieniu z Ko· 
mendą Miasta MO w ŁC<lzi 
zorganizował wczoraj spotkanie 
z rodzica.mi dzieci uratowll· 
nych w łódzkicb kąpieliskach. 

W czasie tegorocznego s~­
nu letniego utopiły się dwie 
osoby dorosłe oraz uratow:an_? 
43 łodzian, w tym U dz1ec1. 

w A:ZNE TELEFONY pf<:,trkowskiej 269. S'.l'pi-

Pogot. Ratunkowe 09 t:\I im Madurowicza -

Pogot. MO 07 t00-00 ~oo-oo Ci~IJ ' ?~'EiOi'Y? u!. M. Fornalskiej 37 
Kom. MO m. Łod"Zi f'.92-22 /~ l~zie „ przy jmuje rod"Zące i 
Pogot. Energetyczne 334-28 I I 1 chore z d zieln.1cy pole-

Straż Pożarna 08 s1e orao: z dzielnicy Sr<'>d 

l:i form . telefoniczna Ol m;cście z Rejonowe j Po 

ln forma-cja PK.s 265-96 rndni K" przy ul, Piotr 
Informacja PKP 581-11 W<>LNOSC - „Marysia i kienka" godz. :t, „Wló kowski'..;j 107. Szpital im. 

p,;got. Oświetl. Ulic 220-ss Napoleon" (panorama) czyki.i" godz. 19 de H woli - ul . La· 

p„g0 t. PZMot. 533-09 oa lat ~ (pru.) godz. FOK.OJ <Kaz1m : ... rza 6l gi<>wn.kka 34/36 - przy j 

TEATRY 
10 U .JO, 15, 17.W, 20 „P3<D Szaraczek" pro- rr.uje rodzące I cho re z 

31.10. ja1k wyżej gr.am składany goo·z. Il c~ieirll'lcy Bałuty i Wi-
WLOKNIARZ - „winne- „Don Gabriel" (pa.no- d zewa . Szpital im. dr u . 

'l'EATR POWSZECHNY tou" 1 seria (panora- rama) od łat 14 (poi.) .lordana - Prz_yr<xln icza 

(Obr. stallIJł:ractu 211 ma) od lat Il (jug.- godz. 15 .45. 18, :W.15. „ 7/9 - przyjmuie .rod':'ą­

g. 9.:io, 19.15 „My fa.ir NRF) g. 10, 12.30, 15, ?1 .10. „D<>n Gabriel ce 1 . ch'!re z dz1e1nicy 

lady"; 3i.1o. nieczY'llnY 17.30, 20; 31.10. Jak wy- godz. 15.45, 18, 2().15 S 1ódm1eśc1e .z i;,e,cmo~ 

'.l'E!\TR JARACZA (Mo- żej g'. 15, 17.30, 20 .. REKORD (Rzgowska 2) \~ych Por~<;1ru. „K prz„ 

niu.szki 4.-a) god-z. 19 ZACHĘTA ,,M;irys1a i „Barwy walki" od lat u!. K?pcmsk1ego 32 1 

C · S I „. Napóleon" (pano.rama) 14 (poi .) (panoram.a) g. ?-:ow<>tk1 6-0. 

" zaro"'.n1·ce z a em • C'<! lat 16 (poi.) go<iz. 10, 12., 14, 16. 18, 20 Chirurgia Południ~ 

,3!.lO. nieczynny 1 l~. 12.3<>, 15, 17.30, 20 31.10. jak wyżej s·,plt.al im. J o nschera , 

1F.ATR 7•15 (Tr~~utta ni~ 31.10. jak wyżej SOJUSZ (Platawcoow.a G) ul. Milionowa 14. 

g . 1: 6 „;ak~ię wię-cej'' Al>RIA (Piotrkowska 150) „ o malej Kasi i du- Chirurgia Pólnoo 

:~19.Fs „Piekło Izabel Po2egn~ie z tytul~on żym wilku". (ski.) g, 14 S:mit!ll im. Sterlinga, ul. 

li"; 31.10. nieczynny ,,prz~mmęł? " w1a- „Wielka, większa, naj- S:erlinga 1/3. 
TJ<)ATR NOWY" (Więckow trem cd iat 14 (USA) większa" cd lat 7 (poi.) Laryngologia: S~P· tm. 

Rzecz charakterystyczna, ii ro­
dzice nie wiedzieli, że dziecko 
ich tonęło. B<> otb wczoraJ na 
16 osól> spośróil rodziców, któ­
rzy przybyli na spotkanie do 
Komendy Miasta MO, tylko 
dwie wiedziały, po co zostały 
tu wezwane. Nie więc dziwne­
go, że większość była zasko­
czona faktem, iż gdyby nie po 
moc ratowników, kąpiel ich 
dziecka skończyłaby sli: tragi­
cznie. Na tym pożytccmym 

spotkailiu <>mówiono także cba­
rakterystycz ne wypadki pozo­
stawia'1ia dzieci bez opieki do­
rosłych. 

Mimo że rokrocmie w Ło­

dzi pcmad 20 tys. dzieci uczy 
się pływać, to jednak n adal 
rodzice nie doceniają koniecz­
ności nauki płyWania. 

Na wczorajszym spotkaniu 
wręczono nagrO<ly wyróżniają­

cym ~lę ratownikom. 
(j. kT.) 

W Klubie Dziennikarza 

Ją dob<l. Poniewaź w poniec!zin­
lek spodziewany Jest duży n a­

pływ łodzian. zwiększone zosta­
ną na poczcie i w PKO ilości 

czynnych okienek. 

Do tej pory m !eszka1'1cy Lo­

dzi 1 województwa złożyli Już 

67.043 deklaracji na sume 361 
mln. zł. w Łodzi; jak dotych­
czas r ekordowy m był dzień 28 
bm., kiedy mieszkańcy naszego 
nfiasta złożyli 2.156 deklaracji 

n a sume przeszło Il mln. zło­

tych. (Kas.) 

Odznaka Tysiąclecia 
dla Technikum 
Włókienniczego 
Jedna z najstarszych łódzkich 

szkól zawodowych - Technl.kum 
Włókiennicze - otrzymała wczo 
raj „Odznakę Tysiąclecia•! przy 

znaną przez OK FJN. 

W uroczystości wręczenJa od­
znaki uczestniczyli przedstawi­
ciele dzielnićawych orgaoizacji 

p<>Jltyeznycb i społecznych oraz 
władz administracyjnych, (o) 

NIEDZIELA. :to „Ecie pecie"­
spotkanie z poJs.ką piosen.ką o 
godz. J,l.30, w ŁDK (T·raugut­
ta 18). 

Strzemiński" 
K. zwoliń­
w Muzeum 

(Pl, Wolno-

ff. „Władysław 
- pre:ekcja prof. 
slkie j o godz. 12, 
Archeok>igicz:nym 
śc i 14). 
PONIEDZIAŁEK. :(. wieczór 

rozrywkowy o god.z. 18, w kh1-
bie ZŁ LK (A. struga t). 

:(. „Ziełe·ń a długość życia" 
- odczyt pro.f. dr J. M(>WSZO· 
wicza. o god~ IS, w l:.DK (Trau 
~wtta 1·8). 

* * * :(. H<>norowi da.wcy krwi pro-
szeni są o zgłaszanie się do 
Łódzkiej stacji Krwiodawstwa 
w poniedziałek - ll paździer­
nika i w środę -- 2 listopada, 
zamiast we wtorek, l listopa­
da. 

:(. W Swięto Zmarłych pocią­
gi pa<Saiżerskie w ru<:hu pod­
miejskim i mie<fscowym kursu· 
ją ja.k w dni robooeze. 

Wręczenie 
dyplomów 
45 piel ągniarkom 

Wczoraj, w 'Państwowej 

sltiego 15) godz. 19.15 gc>dz. W, 14, .1s godz. 17 „Głos ma pro P irogowa., ul. Wólczań-

„Kowal, pieniąd%.e i 3!.10. ialk: wyzej kurator" od lat 16 ;ks 195. 

gwiazdy"; 31.10. nie- CZAJKA (Kochanó':"~~ cool.) godz. 19 Okuhstyka: Szpttaa lm. 

czynny Plono·wa 18) „BaJkl 31.10, „Zabłąkana w J onschera. ul. Miltono- Premiera monodramu. 
Szkole Metjycznej Nr 1 przy 
ul. Ciołkowskiego 2, odbyła 

się uroczystość wręczenia dy­
plomów absolwentko m tej 
szk<'>ły . D Yl!>lomy otrz.ym.ało 45 
pi~ęgniarek. Rozpoczną one 
pracę w placówka ch służby MAŁA SAI>A (ZachoQ!nla godrz . • 14 .• „ „Lekarstwo RzYD}ie" peł . lat 16 (wł) wa ,14. . . , 

93) g. 20 „Ojciec" rui miłosc (po!.) od godz. 7, f9.!5 c!lilrurtla • l. laryng.qln-

31.10. n ieczynna lat 14. godz. 15, 17, 19; STYLOWY _ STUDYJNE gla dziecięca: Szi?· Im. 

OPERETKA (ul Północ- 31.to. „przybycie tYta- Kil'. k' g 12J) Hara Korcza.ka. ul. Armil Czer 
na 47/51) g .• 15.30, 19 nów" (wl.-fr .) od lat klri;,ns c~"an~rama)" od wonej 15. 

- ..:W.:. pontedilalek, •31r..bm., ·o godz. lllji Erenburga. Realizacja: Hen-
18 Klub · Dziennikarza zaprasza ryk Ablie. Słowo wstępne: red . 
na premierę monodramu „Burz J . Panasewicz. wstęp wolny dla 
liwe życie Lejzorka Rojtszwan- posiadaczy kart klubowych. 

· z(!rowla zarówno 'w;. Łod.zl jak 
i w województwie łód-zkim. 

(j. kr.) 
ca", według słynnej powieści 

„Fajerwe.-k" (d~olo- , ~l, godz. 17, 19 . l.ait 16 (ja.p.) g. 1.3.30, Chirurgia 9'ZC"Zękowo-
ne od lat 18); 31.lO. f,NERGETYK (Al. Poli· !9.30, godz. 16.30 _ no- t,~arzowa: Szp. lm. ~ł'-
nieczynna techniki 17) .,Markiza . . k ótk·ego metra l.cklego, ul. Kopcińsk1e-

UlllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllfllllllllfllllllflllllllllllUlllllllllllllllfllllllllllllllłllUllllllllllllllHlllllllllllłllllllllłlllllllłllllllłlllłllłlllllllU 

TEATR ARLEKIN (Wól- ;<\ngelika" (frar:ic.) o<I ~vu~ 1:n.1~. 1 
„Harakiri': go 22. • 

czań<;ka 5) g, u „Ko.I .at 16, godz . . l~. 17.15, "'<>d:Z. 16 19 Toksykol~gła. ~ Cen-

tek Protek''. godz. 17 .30 19.30; 31.10. nieczynne 5 • tr:<lny Szp1ta.1 Kltnlczny 

„Czarodziejski młyn"; GUYNIA n:uwuna n-i: ~?STOKI q>:.boc.z<;? „Przy- WAM, Zeromsklego 113. Ra.di o • 
L talfl.wizja. 

31.lo. g . 17,30 „czaro- „Poznańskie słowiki gcxly P10ok10 pro„r, 
dziejski młyn" :panorama) od lat 14 ~kła<!. godz. 14.30 „Wehl 31..10. 

TEATR PINOKIO (Ko- ci::ol.) g. 10. 12. 14. 16, kuł czasu" od 1at 14 • . • 
perndka 16) n.ieczyn·nl' 18, 20; 31.10. Program (USA) godz. 15.30 . . 17.45, chirurgia Połudrue 

krótkamet.ra.Wwy : „Pie ~G; 31.tO. „Zielone Sz.pital im. Pirogowa, ul. 
niński Park Narodowy" swiatło" (panorama) od wólczańska 195. 

MUZEA ,.Miasto nad Słupią''. Lat 11 (radz.) godz. 16 Cbirurltia Północ 

MUZEUM illSTORll RU- „Płyną tratwy" godz. „Spacer po linie" od szpital im. Barlickiego,· 

CHU REWOLUCYJNE- 10-22 n= stop Lat 16 (ain·g.) g, 18, 20 ul. Kopcińskiego 22. 

GO (Gdańska 13) czyn- RALKA •Krawiecka 3/Sl STUDIO (Lumumby 'lf!l) Laryngologia: S?JP. Im . 

r.e god.z. 10--17. „lV. pewnym króle- „Dzielni cowboye" g. 15 Barlickiego ul. Kopciń-
31.10. nie<?zyn.ne st~1e" pr. skł. g. 12 „Białe pustkowie" od skl~go 22. • 

MUZEUM ARCHEOLOGI- , .Niagara" od lat 16 lst 9 (USA) g<>dz 16 · 
CZNE i ETNOGRAFI- !USA) godoz. 15.30, 17 .• fi, „Faraon" (panor~ma) Okulistyka: szpiti;il lm. 

CZNE (PL Wolności 14) W; 31.10. _„Niagara" g. od lat 16 (poi.) g. 19 J·onschera, u.I. MIMono-

nieczynne. 15.30, 17.4>, :io 31.10. „Białe pustko·wie•• w:i 14· 
MUZEUM HISTORII WŁO I ~tAJ a. <K tl!ńskle!?o 178) godz 16 Faraon" g 19 Cbłru~!\ l 

I P . Wojtuś i Bacuś" pro- · " · gig. dz1ec1ęca: 

K ENNICTWA ( 10tr- ::ram składany g. 15 SWIT. c_B,,aluckl Rynel< 5) Ko.nopnlcklej, 
kowska 282). 'Vystawa " BaJk1 pr ski g 14 30 ... 

taryngolo­
Szp. lm. 

ul. Spor· 

•. Włókiennktwo wezo- „Jeden pneciw wszyst- " ' · . · „ • · na .,., /50. 
kim" (panorama) od „cza rny tuhpan (pa- Chirurgia szczękowo-

r a.J i dzis", „Tkanin.a lat !4. (USA) godz. 16. '.:'.orama ) od lat 14 (fr.) twarzowa: Szp. Im. Ba<r-
polska." CZY'Ilna od g. 18 M• 311~ · Jed i;odz. 15.30, 17.45, 20 11 k' u1. Ko~!ńsld--
11-16; 31.10. nieczynne "'!'• 'v • . " „ en 31.JO. „czarny tulipan" c iego. .,... ~ 

MUZEUM KATEDRY E- przeciw wszystkim g. god,z, 15.3-0, 17.4'5, 20 go 22. 

WOLUCJONlZMU UŁ 16 , 18, 20 . I Toksykologia: IinstY'tut 

(Park Sienkiewicza) - ł.'\CZNOS.C C~,ózefów 43) ~mo filmów ;'?o~ch MedyCYIDY Pracy, ul, Te• 

Czynne od 10_ 14 ; 31.lO. ,.OperacJa Y od lat 1t 1ATRY (S1en.k1ew1cza 40) rcsy a. 
n iec:iyruie (ra>Clz.) g<>?z. 15, 17, .1.9,; Program dila dzl.ecl -

· 31.10. „Pierwszy dz1e11 „Niesforny piesek", Nocna. pomoc pielęg-

WYSTAWY wolności" od lat 16 „Bill .i zajączek", nia rska, Sienkiewicza 137 
<poi.) godz. 19 „N1edtw1adek l 'Uptus", tel 444.44 przyjmuje zgło 

O~RODEK PROPAGAN- ł ·DK. <:i:rauirntt~ ~;. 18) „~1ekawa. . . mys-~ka", s~dn ia telefoniczne na 

DY SZTUKI (Park sten ~,Miłosc blon~ynki 0~ „~yrk n1edzwiedz1 ' g. wizyty domowe lekarzy 

kiewicza). Wystawa ma 1at 16 (czeski) g. 15. l•. .10, H, 12, .13, . 14, 15.' ' A go<Yz. 19-5. w ambu-

NIEDZIELA, 30 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM 1 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.1.5 
Maga.zy.n wojs kowy. lQ.00 „Stru­
si ątko" - sluchow. 10.20 „Ja·k w 
kinie". 10 .4<> Koncert życzeń . 

11.4-0 „Chersones" - aud. 12.10 
„Plamy na ma.pie". 1·2.20 „Po 
jedne j piosence". 12.50 Magazyn 
kultury. 13.2.0 Spiew.a Pańs~wo­

wy Ze5;Jół Pieśni i Tańca „Siąsk". 
13.35 Praegląd prasy. 13.45 „Ro:z­
gl<>Sni.a harcerska". 14.30 „w .ie 
zio.ra.nach". 15.00 Kwadrans z 
or1>iestrą ·Chacksfielda. 15.J.S „Po 
polud:nie z muzyką". 16.00 Wiad. 
1.6.05 Przegląd wydar:iień międz.y 

narodowych. 16.20 „Polarni k.a· 
pita.nowie" - słuch . 17.20 Kon­
cert muzyki rozrywkowej. 18.05 
z muzyki włoskiej. 18.45 „Oialo 
g! o zmierzchu" - fragm. 19.00 
Ka.bareci.k reklamowy. 19.15 Wie­
czorny relaks. 20 .00 "Tydzień w 
kra.ju 1 na świecie". 20.26 Wiad. 
sport. 20.30 „Matysia.kowie". 21.05 
Spieiwa D . Ellison. 21.15 „Raa1b­
vaTiete''. Z2.15 „W dawnym sty„ 
lu". Z2 .30 Liry=e pieśni m'łoo­

ne. 23.00 II WJ'dainie dzi~nl!ka 
23.10 Wiad. sport. • 

larstwa i rzeźby ze zbio 17.30, 19.45 .6. 17 „Pam1ętn1k pani latc,r ium internlsty=nym 

t'ów Muzeum Historii 31.10. jalk wyżej Hanki" (panorama) od p rzyjmowani są na mie~ PROGRA·M li 

Ruchu Rewolucyjnego, Mł.ODA GW~_RDJA (Z}e.~ 1.at 16 godz. 18, 20.!5 sćLl chorzy z ~a.glyn:> 1 8.30 Wi>ad. 8.35 „l'\.aodioproble-

„ Wystawa malarstwa l0<na 2) ,;Viva Marta ll.10. Prog.ram krotko- zachorowaniami mternt- s.so (Ł) Koncert .życzeń. 

A. strumilly". czynna (pan., franc.) od lat 14 metraeowy: „Orawo, $\yczn ')imi w gQdo;. lG-7. (Ł) Reportaż n.a zamówie-

od 10-1-3 I od 15-18. f· Hl, 12.3!1, 15: 17.30,. 20 Orawo", "PRL-6.4' '. Nocna pomoc pielęg- n ie. J0.3C (L) Koncert muzyk\ 

'!ALON SZTUKI WSPOŁ Jt.10. jak wyzej „żuławy", „Kronika niarska Al Kościuszki cta.wnej . 11.00 (ł.) Chwil.a poezji. 

CZESNEJ tPiotrkow'"1ka !nUZA (Pa hl ll n 'cka 173) l(osut.lina" g. 10 - 16 4~. te•!.' 324-09 1>rzy jmuje Ll.10 (L) „Oczy jak burszt~"tlY" 

88) - „VI pokonkurso-. ,.Mysie figle" pro- n on stop. Program dl.a u:loszen ia te lefon iczne - fragm. 11.30 (ł.) Koncert Ork 

wa wystawa grafik i" gram składany godz. J4 <:z.ieci . god'Z. 16. 17 „P'.',~ na zabiegl do domu w Ł!U'R. !~ .05 Wiad. 12.JO Tygod~ 

czynna od 10-18. ,.Sklep przy głównej miętntk pani Haniu g<><tz. 19--4. nik dźwiękowy. 12. ~5 Po.ranek 

P .\ŁAC MŁODZIEŻY .im. ulicy" od lat 16 (cze- godz. 18• :io.i5 , Swiąteczlla pomoc le- Wielkiej Onk. Symfonicznej. 13.40 

TUWIMA (ul. Momusz ~kil god"Z. 15, 17.30, 20 1 k • d 1 1 l s ód Gr~Ją zesp~y rozrywkowe. 14.00 

ki 4-a). Wystawa prac 31.10. „Sklep przy głów DYŻURY APTEK. tnTS '.'· ze~ ca r - .. Niezapommane melodie". 15.00 

wyróżnionych w tur- nej ulicy" godz. 15, ~!~cie P otrkowska Słuch. pt. 1,Sejde.i<> 1 Jej bobry". 

:Ueju pt Tysiąc lat !7.30 20 Główna 50· Więckow· ' 6~ tel. Z7l-SO. Bałuty - 15.45 ,,Niedziebne re"·dez-vous" .· 
• · · " · ' k ' 21 Piotrkowska z. Pacanowskiej 3. tel. •• 
Panstwa . P~~k:ego w F •.• LE~l_E CFomalS'kl<'l :m ~25

1e~gier;ka 146 Nowot 541-96. Górna _ Leoznl- 16.()2 (Ł) Kro.nLk.a miesiąca. 16.30 

oczach dz1ec1 · „Ba1k1" godzina 13 - • k.' 24 b cza 2/4 tel 440-62 Po.- Konce rt chopino•wski. 17.00 Wiad. 

* ff. * ,.Dwaj z Teksuu" od kt 12• Dąbrows iego - · l~sle ~ Al.' 1 Mala 42, 17.05 Felieton na tema~y międ:oy 

zoo (ul. Konstantynow- lat li (USA) godz. 14, 1 
tel. 303-85. Widzew _ na;ooowe. 17„15 Tańce ludowe. 

ska 6/10) C?:ynne W g. !6.30, . 19; 31.10. „Przy. 31. o. !" 2 pltalna 6, tel. 271•53. 17.30 „Z fest iwalowej estrady". 

9-16 (kasa czynna do roda 1 my" (ractz.) od _ . . 18.30 Muzyka ta1t1eczna . 19.00 Re 

.r;Odz. 15.3'0) . Ja t 7 godz. 17, 19 Pl. Kos'<l1eL'1)'. 8, Piotr Zgł'!"zenia telefO!lllczne wia piose nek. 19.30 M.a az li-

Pi\LMIARNl A otwarta w RNE (O cl k'>wska 67, P1otrkowsk" na wizyty <tomowe przyj teradd. 20 .30 Koncert ~ie~'!lY 
ge>diz. l<l-l8. PnPULA , Jl gr~„ owa 307, _obr. stahngrad•u 15, Mowane są od godz. IO! 21.C'O D'óen.nik. 21, 22 Muzyl<~ · -ta~ 

18) ,.Ten na l e<i>~ od Arm u C~rwonej u, Pl. d<". 15. Wizyty ambulato- neczma. 22 .00 Ogóln<>pol.sk· w'ad 

KI N A lat 16. 13~~ ~ :z. 16. ::'r..koju 3. r)·~ne I domowe zała- sportowe . 22.20 (L) LoJc.al~~ wlad: 

18, 20, · • nieczynne ;w1ane są w godz. ·10-17. sportowe. 22.30 L. val!l. Beetho-

POt.0!'71A „cierpki„ i>lONIER (Fr!!nel!<Zk~ń•ka DYŻURY SzrITALI . ~ablnety zablego~e ven - VI Syu:nfOl!\.ia F-dur op. 

głogi" od lat 16 'pol.J· 31) „Poszukiwacze skar . . . • "''ll\~eezn_ej pomocy pie- 68 „Pas torawna". 23 .19 Melodie 

g, 10, 12.30. 15. 11.:>0. 20 l!ów" progr. skład„ g . 1 ,Klm1ka poł.:G.'n. 1m. 1ęg01arsk1ej czynne w na dobral!l.oc". 23.50 w·a'ciomośc!. 

31:10. jak wyżej 15 „Panienka z okten- Curie-Sklodowsk1eJ - ul. wyżej wymienionych pun 
1 

WlSŁA - „Wó• ek <łzie- \.-a" (panora.ma) od la : Curie-Skłodo·wskiej 15 - l:tach wylrn.nują zabiegi! 
c!ęcy" od lat 16 ("7'Necl7 •2 (poi.> godz. 16 „Włó pr7yj muje rodzące i c-ho cielęgnia·rskie w godz. TElLEWlZJA 

ki) gooz. 10. 12.3-0. 15. l"zykij" od lat 16 (wł.) re z d·zielnicy Srod- B--18. zgłoszenia na za- 10 .~ „ostatni d.zleń wieJ'1<1ej 

17 .30. 20 ~r-ctz . 19 rrieście z Rejonowej Po biegi d omow<> przyjmo- wyprawy" - bezpośredni repor-

31.10. j.a<k w;)<żej :n.10. ,..panienka z o- radni „K" przy ul. wań.e są w gi>dz. &:-,:.1 'Z.. tae z wejścia · jalC'htu ..Sm~ały" 

' • 

PROGRAM n do portu w ~1nle (Szc2>E!!Cin.). 
12.35 PKF (W). 12.45 Dziennik 8.30 Wfad. 8.35 Un·iwersytet Ra 
(W). ~.55 Sprawozc!amie sport.o- d.iowy. 3.56 Melodie rozrywkowe. 
we. 13.45 „Ludzie i zdarzenia" 9.30 „w .iezioranach". 10.00 Wia­
CW). 14.CO Przemiany (W). .14.~5 domości. !C.05 Utwory Fr. De­
„Smocrza leigenida" - przenies ie Husa. l<J .20 MU!Zyka rozrywkowa. 
nie z PaństwOl\Vego Teatru La- 10.50 „Chłopiec z k.are1binem" -
Je.k „Pleciuga" w S1..czecinie. fragm. 11.10 Porady pralk:t}'CZ!le 
15.15 „Filmo.wy wehi·kul czasu" dla kobiet. IJ..20 Utwory komp. 
(WJ. 16.:0 Program balet'!wy „z węgiersk.ich. 12.06 z !<>raju i ze 
o•powjeści Księ.gi N1heng1" (Po- świat.a . 12.25 Swietne wykonania 
znań). 16.40 Refleksje (W). 17.15 muz. roo;rywkowe j. 12.45 „zanim 
„Most" - film TV pr~d. po~ .• ~ rozpoczn5.e się bud-owa" aud. :3.00 
serii: "Crlerej pa.ncerru i p ies (Ł) Komu.n.i.katy. 13.l<> (Ł) wt.ad. 
(W). 18.10 „ S<>'Po t 66" - film (W). sportowe. 13.W (Ł) „Meloo.ia, 
18.40 „Azyl" (W). 19.05 Apel po- rytm i piosenka" aud. 13.45 (Ł) 

legły-eh Dąbrowszczaków <"YVJ· Aud. dJ.a wsi. 13.55 (Ł) „Nauka 
19.20 Dobra.moc (W). 19.30 Dz1en _ praiktyce". 14.00 M'l.lzyka ope­
ntk (W). 20.00 „Diverti!mento Op- rowa. 14.35 „Fala 56". 14.45 Utwv 
3" - „Szelesty jesienne". Tekst ry komipozytorów radzieckich. 
l reżyseria Jeremi Przybor.a, mu 15.00 Popołudnie naci Sekwaną. 

zyka - Jerzy Wasowski (WJ. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. „Nie-
20 .30 Slo.wnLk wy·razów obcych zwykły automat". 16.00 Wia<i. 
(W-wa I Ł). 20.50 Niedziela 16.05 Publicystyka międzynarodo 
sportowa. 21.10 „Byl sobie dziad wa. 16.15 „sy:wetka kompozy.to­
i b.a>ba" - mm . fa.b. produ.k:<:ji ra - z. Stojowski". 17.01 (Ł) 
ra.dz. (W}. 23.·00 Wiad. sportowe Akt. ł6dllkie. 1'1.15 (Ł) Aud. ak-
(W). 23.10 Wydal!l.ie sport.awe tualna. 17.30 Gra Modern Jazz 
ŁWD (ł.). Quartet. 17.45 (Ł) MłOctzi muzycy 
P:ONlEDZlAŁEK, 31 PAŻDZ. przed mikrotonem. 18.00 (Ł) S.pie 

PROGRAM l wa Sława Przybylska. 18.20 (Łl 

' s.oo ozien1l1Lk. 8•111 Muz, ""'""an- ,,Lęk przed odpowiedzia.Jnością" „-. - rep. 18.45 A.ud. Red. Ekonom. 
il'la. 8.44 z nowości wy<iarwniczych ;9.00 Wl.nd. 19.05 Muzyka i a.k:tu­
radziecklej historii. 9.00 Aud. sł.- alnoścl, 19.30 Koncert. 20.07 Wie·r 
muzycz.na pt. „zgadywa1t1kl-m.a.lo sze E. Brylla. 20.17 D. c. koncer 
wan•Jci". 9.20 M07.aika mel. 10.00 tu. 20.57 Chwila muzyki. 2.1.00 z 
„Halny" - fra•gm. IO.OO Koncert kra.tu i ze świata. 21.27 Kronika 
p ora.rmy. 1-1 125 Mel. araobsk:ie. sportowa. 21.4-0 zespoły rozryw-
11.35 „Wieś tańczy i śpiewa". kowe. 22.00 K001cert chóru p. d. 
12.00 W1aod. 12.10 Kwa<lran~ z st. stu11grooza. 22.:io „Rozmowy 
ork. N1 Param.or.a. 12.75 Ro.lm~zy 0 wychowaniu". 22.30 „Ambicje 
kw~·~~ns. 12.40 „w·u:<:eJ, lepiej, ·, st.air.ty" aud. 22.45 Muz. tanecz 
tameJ • p .oo Aud. sł .-muz. pt. na. 23.50 Wiadomości. 
„NiewldnaJny dyrrgent". 1.3.20 
Koncert muz. polslnej. 14.00 „Na 
sze codzienne sprawy". 14.15 Po TELEWIZJA 

d·róż muzyczna przez morza i 16.38 Prog•ram dnia (Łódź). 16.40 
lądy. 15.00 Wi.a<l. 15.05 z życia Wiadomości dn.ia (Łódź). 16.55 
z w. R ad:z. 15.25 Muz. romantycz Dziennik (W). 17.00 Dla diieci: 
na. 15.5() „Ubezpiec.zenfa dobro- „Brzydula" - film z serii: „Priz:y 
wolne". 16,()() „Po.połudruie z mto g<Xiy błękitnego rycerzyka" (l{a-
d<>Ścią". 17.55 Wi.ac!. 18.0Q Koncert towice). 17.10 Dla młooych wi-
d:nia. 18.45 Kurs jęz. ros. 19.00 dzów: „Skarby w szutladlZi.e" 
„z księgarskiej lady". 19.10 Unl (WJ. 17.30 „Gorąca linia" (Kato­
wersytet Radiowy. 19.30 Muzyka wioee i Kra·k<'>wJ. 18.05 z Cj'klu: 
rozrywkowa. 20.()() Dziennik. 20.26 „7 milionów młodych" (W). 18.20 
W laid . sportowe. 20.30 „Kroki we „Spacerkiem po kinach" (W). 
m gle" „Wystawa kwiatowa" 18.50 TV Maga·zyn postępu tech­
opow. J. Hellera. 21.08 Fe-;tiw.al nicznego (Katowice). . l!l.20 Do­

w Ka.mieniu Pomorskim. 21.33 branoc (Wh 19.30 Dziennik (WJ. 
Rep. J.iteracki. 2'1.53 „Karel Krau- 20.00 „Skalfib po polsku" (W). 
gartner i jego jaa.zowa orkie- 20.15 Toootr Telewizji: „Drenek 
stra". 2'2 .20 Wiersze M. Pawii- Re mbrandta" - Honori'llsz Bal­
kowsklej - Ja.snorzeW\SkieJ. 22.4<> 7ac, Adaptacja - Marcin Zenon 
Pieśń nad pieśniami, 23.00 Jl wy Borrlowicz. Ok. 2.1.25 ,.Na pót­
cla•nie d ziennika. 23.10 Wiad. spor kac h księl(a rsk;c11" (W). 2'1.35 
towe. 23.12 Chwila mutz. 23.15 „ Zza kr::iot" - f !l.mowy r>rogra m 
Pamięci poległych w wojnach historyc'/.no-dokumenta lny (W}­
wszystk;·ch cza.sów. 24.00 wiad. 22 .10 Dziennik CW). 
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SPORT! • SPOR'!i • . SPOR'I • SPORt • SPORT • . SPORt. m SPORt • SPORli • SPORT • SPORT . • SPOR] 

Społem-Górnik 6:12 
W meczu pierwszoligowym diru­

żyn żeńskich w pilce ręcznej Spo 
Iem doznało porażki od Górnika 
(&>śn ica) 6:12 (4:8). 
Nadmienić wypada, że łodzianki 

nie wyirnrzystały clwóeh r.zutów 
karnych. 

Bezpieczeństwo na 
(Od specjalnego wysłannika) 

• ringu Slorl - Olimpia (Poznań) 
dzisiai o godz. 14 

Szereg czynników złożyło I Kuchmck.l, Szewia.Uo - M-a.ty-
sir;: na to, że kierowni.ctwo sik, Ad·amsk.i - Szcrzakliel. Ko-

l Europy Polska ....: ZSRR. z lo- Starrtu :zidecydowah się na od- prowsk.i, Ka.rasiński, Stemplow 
dzian zobaczymy Grzegorzew- młodzenrie swej pierwszej dru- ski. Rezerwa - K•rz. BU!liński 

Wczoraj w Wairszawi.e odby- I zawqdni.l<;_ów. Wielu pięściaxzy sk1E'go. . .. . żyny. Ze. starego &kl:adu ubyl'> i Ka.szru.bski. Mecz roz:poczni.e 
ła . s~ę konfe!', encja prasowa, nie przedstawia iuż tej klasy Wreszcie do Hol~ndlil uda .się tr:;:ech piłkarzy. Zastąphli ich się o godz. 14. 
po~więcona antualnym probie- co kiedyś, a jednak nadal wy- 12-osob.owa ekip... polskich mlod:si koledzy, niedość jesz- -----
morn pięściairs~wa polskiego. st<>pui·e CBrychEk, Walasek, bokserow .. na mecz 28 bm. w cze zaprawieni w bojach ligo- KOmUnl·kal 

" R tt ro wych i stąd niepowodzenia 
Spośród szeregu zagadnień Adamski), aby przysporzyć 0 e· arme. ktf>re jednak nie wpłyną ~ 

"""'"''SZaiI1ych r.a konferencJ·1·, drużyru·e punktów. M. STOLARSKI .--· _ zmiamę polityki obranej przez Związe,k Ly7.wi:amtwa ~· 
rowego w Lodzi oa.-garuzuJe 
kurs dla kandydatów na i.n­
struktor&w łyżwi·arstwa fii:uro­
w~go. 

dominowała sprawa t:ra~~e- Pod względem opieki lekar- Zwyc1·e.stwo An1· 1any kl~b. Kierownictwo Startu jest 
go . · wypadklu . szczecmskiego skiej, Polska stoi na jednym pruekonane, że okres pewnej 
bok~a . F. K1erula, . ?- co za z pierwszych miejsc w Euro- słabości zespołu ni~ będzie dh;-
~ . idzlie, kon~ecznosc zapew- pie. Wszelki.e badania są prze w dalszym ciągu turnieju gotrwaiły i że w niedalekiej 
mema Jak na3w1ększego bez- . d .00 pucharowego piłki ręcznej roz już przyszłości druiyn. a z:icr.- Waxunkiiem przyjęcia na 
pil'!CZ€ństwa na ?Óls·kich rin- stirzegane 1 . okonywane, l . - grywanego w Łodzi, Anilana 
gach. nak Z?-wodmcy rue zawsze m- pokonała warszawiankę· 22:16 rue uzyskiwać korzystniejsze 

Stwierdzono, że w wielu wy formt.:J'! .lekarzy o swoi.eh do- (12:7). Najwięcej bramek dla wyniki. 

kurs jest ukońc:renie przez 
kandydata 18 lat araz praiktyez 
na umi.ejętmość jaz.dy na łyż­
wach. Kandydaci paw.inni się 
zglaszać do Zw. Lyżw. Figu­
rowego w Lodzi., Plac Komuny 
Pairyskiej 5 do 5 listopada br. 

padkach tl-zia:łacze i trenerzy leghwosciach. ~odc~i:11 P~!~~~it~ro~~c;:1~ -:_ ~~ .w dziosiej~zym meczu. z Olim 
bokserscy nie mają dostatecz- Regularni.ny PZB należą do w drugim meczu Ruch (Ra-I p1ą (PoZi!1<l:n) Start grac będz'.f' 
nego kredytu zaufania u za- najostrzejszych na sw1eci<;?, dzinków) pokonał AZS Lublin w składzie: Ma.ra.nda. (Stra.­
wodników, gdyż w ich pracy jednak nie są one odpowied- 28:19 ,12:a). wia.k) - Ja.ń~a.k, Pawłowski. 
przeważa chęć · zdobycia za nio przestrzegane przez zawod-

przepraszam, C'ZY tu jest w&z.elką cenę · P'.mktów lig•">- ruków, działaczy i trenerów. 
ławka. kar? wych; nawet kosztem zdrowia Stosowanie ,prz:eplSÓW pozwala 

na zapewnien10 maksimu'n 
~----.._.._ ____ .._ ___ ,.._ ____ ,...,.,.;,.;,„,,,,,,„„. CZAJRNY, nowy płaszcz 

be;r.pieczeństwa na ringu. Dla- B A N K 
tego też przywrócone ws.taJ11ie 
szkolenie działaczy, zzrezygnu- MOTOCYKL „MZ" n<YWY 
je s1ę ze szk(}lenia trenerów sprzedam. Cieszyńska 45 

• • 

z la,pe<k kara.kulcwycli 
s.~:-zedam. Tel. 238- 54 

LKS ..... t:egia. Nie było fawo-1zawoc!Jników wprowadzając do w terenie. a będą oni szkol~- Połsk Ka m. 
7 29863 

g 
ryta. Siły przedw;nlków wyjątko gry również i tneoi atak. ni centralnie. Zaost:rrone ZO- a sa „WARTBURG de Lwce" 
wo dobrane. Łodziahie rozpoczę- Mm,o to przyznać trzeba, że ~taną także kryteria klasyfi- w bard"Zo dobrym stahie 
li na•dspodziewanie dobrze i wy hokeiści LKS i w ostatniej ter- kac.ii pięściarzy. zwiększy się srirzedam. Tel. 261-19 go-
grali pierwszą tercję 2:0. Popet- cji zdołali utrzymać grę równo kontrolę pracy w k1ubach. o • k • SA ~18 29

30() g 
nili chyba Jednak błą·d, posJu.gu- rzędną. o zwycięstwie zadecy<lo Stopniowo wpiVJwadzany ?JOSta- ple I „'Z,ASTAVĘ" wyloso·wa-
jąc się tylko dwoma atakami, wal p.rzyslowiowy tut szcz~ścia. nie w żyde postulat wprowa- n<\ w PKO lku.pię. Tel. 
podc2as gdy goście nieeo oględ- Los okazał się łaskawszy dla dru 3C7-33, .godrz . 17-2-0 
niej szafowali siła,mi najlepszych żyny gości, inaozej bowiem nie dzc;ni.a kasków ochronnych na 

można sobie · tluma.c-zyć dlaezego meczach młodzieży pięści.ar- . ·li I I Il l l I 0 feruje Klientom eksportu wewnętrznego PlW>NICY obszernej, su-
Frątczak i Stolecki mając idea'! skiej. chej (z możliwoocią in-

poł5:! !La ek!•pa n:e wprost pocta!Tly krążek nie ·* * • za zagraniczne środki płatnicze na warunkach sta!acJi urząd.z;eń sanita·r 
'31' ~ zdołali zdobyć bramki. pełnego pokrycia należności, n:rchl najchętniej w śród 

Pow.ro'c'1ła . z MP.ks·yku . za~f:ia braszy~~~y}lepo~l~ai:i Po1nfarmaw3!lll0 równie-z o LO„ALE „IESZKALl.\llE ~~~~wi: :_iar~=·~= 
" mógł za<lowolić nawet wybred- spotkaJ11.iach międzypaństwo- ft ..... „ ·ję. Ofe.rty „29870" Pra• 

Po 30
_godzinnej podróży lotni nych znawców hokeja . . Dwie s~rą wych, jakie czekaią w listopa-

111111111 
s.:i, Piotr.ko-wska 98 

czej powrócili z Meksyku polscy cone bramki nie załamały jed- dzie polskich pięściarzy. wyposażone w kompletne urządzenia instala"". 
sportowcy, biorący udz iał w nak legi-0nistów. PodyktowaH Najwcześnjej. bo 11 bm. w CYJ.·ne, zlokalizowane: KREDE<NSb·l.stołowy, ku-

t~·po jeszcze szybsze i druga chonny, bi :ioteczkę, stół, 
Przeńolimpijskich zawodach w ~„ Warszawie zmierzą się pierw- Ł d • I z I · • 24/26 k l f t ' tercja należała do nich. Zdoh\\ w o ZI przy u • e werow1cza ' rzes a, o e.-amerykan-
mieści e naibl iższych igrzysk. wyrównać. 0 wyniJ<u meczu za:.. sze reprezentc:.cje Polski i .kę, bhi.rko, szafę, pra.1-

w sobotę, w godzinach wieczor decydowała ostatnia tercja w Bułgarii. Rewanż nastąp\ 151 <kę, futro, łapki .IM•raku-
nych, naszych rep rezentantów której goście uzyskali · dwie bram w Gdańsku. Na ten drugi 1111 111 11 (mieszkania jednopokojowe O pow. uźytk. łoiwe, na•rzutę sprzedam. 
wita.Jl :1a lotnisku Okęc ie licz.ni ki. podczas gdy LKS .tylko jed- mecz w wadze . ci.ężkiej przB- ' ca 34 m 2 i dwupokojowe o pow. użytk. 

1 

Br-zeź,na 4, :m.. 9, godz. 
dziata.cze i kibiee sportowi. ną. Mec~ oglądało 7 tys. wi•dzów. widzi.a.ny jest łodzianLn K•.l- I ca 45 m2) z możliwością użytkowania garaży. N-20 

30022 g 
Bramki dla ŁKS uzySkall:. Ja.- backi. JednOC'.!leśnie do Bulga- I z RAZY po pokoju z 

D 
• , kubczyk, Frątczak 1 s1alyn1ck1, ." . 1 Szczegółowych informacji udziela k h · · · 

• - a . dta t;egii: Dutkiewicz, G.oszty 

1 
r~. uda s.1ę druga .rei;irezen~a- uc mą zam1emę na ze la, ~ Fiski i Komoi:-ski. Rm. CJa Polsk1. w ktore] m. m. I EkspOZJ'.tur~ B!'nku PKO w Łodzi, ~-.Z F~~e, bloki. Ofer-

• &.r.!!. · * * * wiilcz.yć będz\~ Sta11cz:vkowski. 1 ul. S1enk1ew1cza 21, tel. 346-44. J „k9l3696 .Prasa, Piotr-
1 ~. li ZY BaildO'O Katowice pokonał Na Również 11 bm. w Krak<1Wie •}.. ___________________ '-________ ..__, __ .._ cws a 29136 g 

przód 1 :O (1 :o, o:o, o:O). reprezentaci~ old. Polski spo+- SAMOTNI znajdą odpo-
NIEDZl.ELA, 20 PAżDZIERNIKA Polo<riia - Podha,le Nowy Targ ka się z Wirtembergią. 1 tu OGŁO. SZENIA l.'LAC budowla.ny 617 m iMATERIALY . budo:wlaille: v1iedn.ie oferty małżeń-

9:2 (5:0, I :1, 3:1). . . . . . . .kw. przy ul. S1ewnejlce~la, pustailn, drewno sklc w ,,.Swćlltce" ;t.ódt, 
CIĘŻARY. Dailszy ciąg s,parta- GKS Katowice - Górnik Murc w wa.d. ze Ctę?:l<:iei . wystąpi .Jo: (Mania) sprzedam. Ofer- Mzbiórkowe, ~rY'SY. d2'wi PJotrlro'WSka. 133 29453 

k iady m. Lodzi, gad.z. 9.J-0, ul. ki 5:4 (2:3. 2:0, 1:1). zef-Ow1cz. a 27 bm. w Lodzi DROBNE ty „300ll." Pirasa, Piotr- g~ry, trzeina, wapno, ---~.-'-''-'---"---'== 
Północna. :16. Pomorzanin • _ KTH Kn-inica w~.Jczyć będzie nasze zaolecze .kowska 96 ' 3001.1 g drzwi, okna i inne sprze. POSZUKUJĘ facho<Wea 
PIŁKA NOŻNA. start - Olim- 4·(i · (l •O l:<> 2·e) piescia;rskie w meczu o Puchar T · ~ · dam.. Gruz ceglan-y roz- celem .'t'fYk<>nan.ia apa:ra-

pia - ~oznań) Ir liga i:odz. H · · ' · ' · · · · · DOMEK ' · ledinor·odzilnny "".~RSZ AT kackl, ;pod b iórkowy beQ::pla~nie. · .T. :u. (att1to1m3'tu) do proouk 
stadion na Julianowie. w dzielnicy zachodniej n~zkowy 0 szerok~ct Prochowsk•i, Łódź, zgier c~1 liokowek (:wał.ków) z 

LIGA CE:-fTRALNA. LKS II - Lod.zi - kupię. Oferty 2·<>-3 m za.raz kupi~. sk,q 245a 29894 g d!rutu do za.wijania wło-
Gward ia . (Olsztyn) godz. 11, ul. 29553" Pa-asa Piotrkow- Urszula Plewka, Pozru:in, sów. Oferty : Warszar,.va-
Ogrodowa. Liga okręgowa: Cho- ~ka 96 ' 29553 g Marchlewskiego 42-5, tei. M.l\SZYNY:_ nową, n,OIWQ- Okęcie, Maciejki 4-1, 
j-..ński KS _ Orzeł i 'Orkan _ - · · 553-31 287 p cz':!sną lmsmerską i do Sajko &732 k 
start n godz. 11. KJa.sa A grupa GOSPOiD·ARSTWO To.tltle FORTEPIAN Bechstein' ' szycia „Singer" s;>rze- -------- ---

północna: Włókniarz II (Ł) na spartak•iadz•ie c•iąz• arowco" w ~Y!~i5 :rz:f:~.z ~~~ s\.'.l1t1 dobry _el" sprzedam. rlam. KHińskiegQ 4.1, m.17 ~!_'~~~<>W~ł potrz~bO 
KKS K<>luszki, Widzew II . ci"J Urbań·s.ki, wieś Prza ~~a-:>;() .00~ ._3!15-08 _ SKÓRKI kaora,kulowych <>dz ~ 8 a ' m. 
Górn ik ILę=yca) i Energetyk - r,owice 35, ,st<icja żako- M:ASZYNĘ dziurkarke, l-"·Pe·k (francuskie) sprze- g · -2-0 

29893 
g 

Krośn '. ewianka godz. li. w!ce, p-ta Różyca, pow. póła1utomait, sprzedam. da•m. Oferty „29432" P·ra- POMOC domowa potrizeb 
PIŁKA RĘCZNA. Społem - w pi<:knie udekorowanej sa1li J<a.niu oraiz w rwaniu po 83 kg. Brzeziny, woj. Łódź Łódż, Perfa 7-18 29876 sa, PiotrJmwska 96 na, Ltpowa si, .m. 9 

Włókn iarz (Prudni·k) I liga żeń- Społem roz,poczęła się wczoraj Augustyniak zajął też w swej ska l(ociz. li Park 3 Maja lub sparta·kia<la l(>Qzk1ch cit;żarowców. ka·tegorii pierwsze mdejsce ;uzy- .,,. ___ .._..__,_,„.._..__, _______ ..,.,_, _________ ,.._.._.._ ___ , ___ ~ 
w hałi Widzewa. o puchar ZPRP Dobrze zorga'Ilizowa.nym zawouom skując w trójboju 265 kg . Dru- l SKLEPY z ART. PRZEMYSŁOWYMI ! 
drużyn męskich Warszawian.ka mo.żna ' zarzucić jedynie zbyt ma- gi był Sobolews>ki (Orzeł) - 237,5 M Ho w poru"edz1"ałek dn1·a 31 paz·d~1·ern1"ka br. M Ho 
- AZS Lublin i Ruch - Altli- !o sprężyste przeiprowadzanie bo- kg, a trzeci A<laimczy.k z Budo-w ~ 
la.na od g-Odz. 15 w hali Wi- jów. lanych - 235 kg. 
dzewa. .Plon .oierwszego dnia spartalkia- CZYNNE O 2 GODZINY DŁUŻEJ 

KOSZYKOWKA. Społem cty to i:iwa. nowe rekordy okręgu Późnym wieczorem do pomostu 
Czarni (Kutno) liga okrę.~o.wa lód2lkiego; ustanowione w wa.dze zaczęli podcho<l2ić zawodnicy wa (tj. jak W pozostałe dni tygodnia.). 
męska godz. 12.30 i Start - koguciej przez Augustyniaka gi piórkowej. W spa•rtakia~z,ie .ŁKS go<lz. 16 ul. Półinocna 36. (Gwardfa). Uzyskał on w wycis- uczestni~zy 3<1 ciężarowców. • ... _______ , ___ , _________ _... • .,..._„ ___________________ .., 
111m111111111m111111111111111111111w1mm111111111111immimunu1111111un1111111111111111111111111i1111111111111111111111111m11111111111111111111111111111mmu11111111111111111111i1111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Blażejem Rei~giem, jeśli nic ją nie obcho­
dziły flirty męża: Powst>rzyma:ł &ię jednak od 
jaldejkolwiek aluzji na ten remat. 

- Tak ~ powiedziała bardzo cicho. W 
pierwszym momencie myślałam, że to on. Ale 
to nieprawda. Pan przecież mi wierzy... Zre­
sztą ja się przyznałam. Powiedziałam, że to 
ja zabllam. Pan go . nie zaaresztuje. Niech pa:t 
powie, że go pan nie zaaT"esztuje. Nie· ·wyo­
braża pan sobie, jak my oboje stra.szinie sie 
teraz męczymy. Nie sypiamy po„ nocach'. N;e 
wiemy, jak się to wszystko skończy. Ja już 
tak dłużej nie mogę... nie mogę ..• 

- Na razie nic mam zamiaru airesztować 
pani męża - powiedział uspokajająco Dow­
nar. - I mam nadzieję, że ta smutna spraw:ł 
pomyślnie się dla państwa zakończy. Jeżeli 
pani czuje się na siłach, to jeszr...ze chciałby!n 
z panią chwilę porozmawiać: jeśli jednak jest 
pani zmęczona, to odłożymy to na kieqy in·· 
dziej. 

- Wolę teraz zaikończyć naszą rozmo,wę. 

- Doskonale. Może wobec tego powie mi 
pani, czy mąż pani powiedział od razu, w ja­
ki sposób został zamordowany Błażej Rei­
ting? 

- Tak. Powiedział, że prrebito go nożem 
czy sztyletem ... 

- To był sztylet o wąskim ostrzu. Pani, 
zdaje się, widywała ten sztylet u Reitinga? 

- Tak. Taki sztylet Ieżal zawsze u ni~o 
na biurku. 

- Z tego wyni:ka, że morderca mógl skorzy• 
stać z tej broni zupełnie przypadkowo.„ 

- Myślę, że tak. 
- Być może, iż zbrodnian~ nadarzyła się 

·okazja - myślał głośno Downar. - Drzwi 
byly otwarte. Wszedł, zobaczy!, że Reiti.Rg 
śpi, chwycił sztylet ... 

- Co pan ma na myśli? 
Downair uśmiechnął i;ię. 
- Nic, nic. Po prostu próbuję odtworzyć! . 

sobie sytuację, w jakiej została popelnior.a 
zbrodnia. 

- Podejrzewa pain ciągle mojego męża? 
Potrząsnął glmvą. 
- Nie. Proszę sobie wyobrazić, że coraz 

mniej podejrzewam pani męża. 
- Nie rorumiem, co na to wpłynęło .. : 
- Chyba próba logicznego rozumowania: 

Mąż pani mial, zdaje się, konkretne czy ret 
wyimaginowa.'le powody do zazdrości. 

- To nie miało sensu, ale był zazdrosny. 
, - No więc wyc·braźmy sob1e, ie poszedł d-'> 

Reitinga, aby się z ·nim po '.llęsku rozmówi<". 
Był podniecony i istnieje duże prawdopodo­
bieństwo, że w toku •rozmowy, podczas ostrej 
wymiany zdań mógł chwycić leżący na biw­
ku sztylet i zadać nim cios .•. 

- On tego nie zzrobiH 

- Chwileczkę! Proszę mi nie przerywać. 
Właśnie pragnę przekonać siebie i panią, że 
mąż paini tego nie zrobił. Nie zrobił, bo nic 
było żadnej sprzeczki. Reiting spal, a mor­
dowainie nożem człowieika sp1ącego, to jest 
czyn z tej kategorii, która jaikoś mi nie pa­
suje do pani ml;2a. 

- Hernryk nigdy by czegoś podobne~o nie 
z-robił! - wykrzyknęła z głębokim przekona­
niem Paslaw;ka. W głosie ~ej można było 
wyczuć wyr~ną ulgę, - Nie pomyślałam o 
tym. 

- W?aśnie - przytak:nąl Daw.n3!1'. - Taik ł 
mnie się wydaje. Morderca Błażeja Reitinga 
musiał się od dawna nosić z zamiairem po- · 
pełnienia tej zbrodnL Wtedy skorzystał z na• 
da.rzającej się okazji. 

- Nie ma pan pojęcia, jaik strasznie się cie• 
szę, że pan tak sądzi. 

Downar oostanowił wykorzystać optym~­
styczny nastrój Pasławskiej. 

- Chciałbym pani zadać pewne, trochę dra'" 
żliwe pytanie. 

- Proszę, niech pa.n pyta. 
- Czy w ostatnich czasach mąż pani miał 

:iakieś fłirty? 
Spojrzała zdumiona. 
- Flirty? Mlj mąż? Alerż proszę pana.;; my 

· się bardzo koch::imy. 
- Tak, wiem, oczywiście - pośpiesznie za­

pewnił Downar. - Chciałem raczej zapytać, 
czy mąż pani nie spotykał się z jakimiś ko­
bietami, czy życziiwe przyjaciółki nie opowia­
dały pani o czymś takim ... 

Paslawska zmarszczyła brwi; jMbY coś so­
bie usiłowała przypomnieć. 

- Zaraz. .. zaraz... Ta.k. Ma pain racje. Zu:la 
mówiła mi kiedyś, że spotkała parę razy 
Henryka z jakąś bardzo przystojną blondY'!ł­
iką. Ale to było już dosyć dawno. 

- I n'ie zainteresowała się pani tą spraw".? 
- Nie. Nie miałam czasu tym się zai.nte-

iresować. 
Downar pomyślał, że pani Pasławska rze­

czywiście mU5~ała być bardzo pochłoni~ta 

- Chciałbym z panią porozmawiać o panu 
Reitingu - powiedział. zaq-iakljąc papierosa. 

- Czy to ko'lieczne? 
- Tak. Dokładna znajomość ofiary n;i?~• 

dopomóc w znalezieniu mordercy. 
- Nie wiem, czy moje •Niadomości dot:'.; 

cząGe pana Reitinga mogą się panu na ovś 
r przydać - rzekła cicho. - Właściwie ..• ja nie-

zbyt wiele .wiem. · 
- Czy może mi pani powiedzieć coś o oto­

czeniu Reiting:i? 
- Nic nie wiem o jego otoczeniu. Udzielał 

lekcj.i języków obcych, mial uczniów, uczen­
nice, ·ile ja ich nie spotykałam. 

- Nigdy pa.ni nie zastała u pana Reitini;a 
nikogo? 

- Nigdy. Zaws7.e b~ sam; gdy przychodzi-
łam. 

- Przychodziła pani na lekcje punktualni€-? 
- Tak. Starałam się być punktualna. 
- Czy pan Reiting znał język włoski? 
- Tak. Znał włoski bardzo dobrze. 
- Czy nie zauważyła pa.ni, że otrzymywał 

listy z Wloch? 
- Nie. 
- Czy nigdy r.ie slysziala pani nazwiska 

Alberycka? 
- Nie. Chyba mnie pan ju.2 o to pytał. 
- Możliwe. Czy pan Re:i.ting był fil.atelistą? 

- Chyba nie. Nic mi <!> tym nie wiadomo. 

- A czy któryś z jego uczniów był . filate-
listą? 

Zawahała się. 

(50) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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